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W starszej Presse, uchodzącej nie bez

ciężka klęska zeszłoroczna wołają w nie- 
bogłosy o regulacyę — więc nawet rząd 
już czuł się spowodowanym wnieść w ro- 

racyi za organ półurzędowy, a mającej f j1 zeszłym projekt do Eady pańs t wa . . .  
niewątpliwie informacye i inspiracye ze I i oto dzisiaj okazuje się, iż nie są nawet 
sfer rządowych, czytamy w Koresponden- gotowe p r a c e  p r z y g o t o w a w c z e ,  na 
eyi ze Lwowa następujący komunikat w podstawie Których możnaby ułożyć p l a n  
sprawie r e g u l a c y i  r z e k  g a l i c y j -  g e n e r a l n y  i choćby w p r z y b l  i ż e n i u

Koszta oznaczyć? Więc sprawa regulacyi 
rzek jest kwestyą dla rządu tak n o wą ,  
że nawet p r z y b l i ż o n e g o  nie ma ko­
sztorysu? A wszak rząd widział spusto­
szenia prawie coroczne, zrządzane w wielu 
okolicach wylewami — widział, że rolni­
ctwo, ta główna gospodarki naszej gałeź, 
ponosi milionowe straty — widział, że 
s i ł a  p o d a t k o w a  k r a j u  s k u t k i e m  
t e g o  s i ę  z m n i e j s z a ,  i że w dalszem 
następstwie coraz więcej ma uzasadnienia 
twierdzenie, iż jesteśmy ein passives Land
— wiedział o tem, bo mu to nieustannie 
przypominano. A mimo to nie zrobił na­
wet tyle, aby miał „choć przybliżoną1* 
odpowiedź na pytanie: ile regulacya rzek 
w Galicyi może kosztować? Toż może le­
piej byłoby wcale nie utrzymywać koszto­
wnych biur technicznych w ministerstwie 
i namiestnictwie, skoro one najważniejszej 
ze spraw technicznych państwa i kraju 
dotąd nawet w przybliżeniu nie przestu- 
dyowały 1

Zarzut ten trafia zarówno w rządy, ja ­
kie b y ł y ,  jak i w ten, który j e s t .  Wszy­
stkie one nie spełniły swego obowiązku. 
To też nie wypływa ten zarzut z jakiejś 
chęci czynienia opozycyi d z i s i e j s z e m u  
ministerstwu — wypływa z uzasadnione­
go żalu do wszelkiego rząciu, który nie 
spełniał należycie swoich woęoc ę- 
bowiązków. Zal len za  p r z e s z ł o ś ć  nic 
umniejsza zadowolenia z tego, iż raz prze­
cie jęto się choćby tylko robót przygoto­
wawczych — ale niech on też będzie o- 
strzeżeniem dla rząd u , iż gdyby i nadal 
sprawa ta miała iść dotychczasowym, tak 
powolnym trybem, gdyby w niej znowu
— jak w tylu innych — stary nasz szlen- 
dryan miał wziąć górę, gdyby może zno­
wu cały rok miał upłynąć bez rozpoczę­
cia już nie przygotowawczych, ale rzeczy­
wistych robót regulacyjnych, to ów żal 
stanie się w kraju powszechnym i przy-

s k i c h :
„Z uwagi na zawarte w najuyiszdj mowie 

tronowej oświadczenie, i t  regulacyę rzek w Ga­
lic ji należy uważać 'oko nieudbitą konieczność 
— postanowiło m inisterstw o rolnictwa w po­
rozumieniu z ministerstwami spraw wewnętrz­
nych i skarbu, celem p r z y g o t o w a n i a  n o ­
w e g o  w t e j  s p r a w i e  p r z e d ł o ż e n i a  d o  
B a d y  p a ń s t w a ,  spowodować sporządzenie 
odpowiednich technicznych ^finansow ych ma- 
teryałów. Chodzi o sporządzenie g e n e r a 1- 
n y c h  p r o j e k t ó w  wraz z nalcżącemi do 
n ich p r z y b l i ż  o n e m i  k o s z t o r y s a m i  
regulacji rzek, które mają być regulowane, 
ażeby na tej podstawie wymiar kosztów regu­
lac ji choć w przybiiżeuiu oznaczyć można. Do 
kosztów łych przygotowawczych czynności je s t 
rząd gotów c z ę ś c i o w ą  kwotę ze skarbu pań­
stwa wyznaczyć wszakże p o d  w a r u n k i e m ,  
że galicyjski W y d z i a ł  k r a j o w y  ze swej 
strony oświadczy gotowość poświęcenia na ten 
cel odpowiedniej (40°/0) kwoty z funduszu kra­
jowego. Wydział krajowy ma w tej sprawie 
złożyć oświadczenie, a w razie przyzwolenia 
przystąpi się z a r a z  do wskazanych powyżej 
robót przygotowawczych. “

rz iw nie  smutne ogarnia uczucie, czy­
tając ten półurzędowy objaw gorliwości
0 nasz kraj.- „Lepiej późno, niż nigdy** — 
powiada przysłowie, a drugie uznaje, że 
„lepsze tyc niż nic**. I nadzieja, że bę­
dzie można mieć nadzieję, iż kiedyś może 
spełnionem będzie to , co krajowi dla 
jego ekonomicznego bytu jest najnaglei
1 najniezbędniej potracUiein — i ona coś 
warta. Ale czytając, że dzisiaj, w po­
łowie roku 1885, rząd objawia goto­
wość przystąpienia do studyów przygoto­
wawczych, r ma ,uż tylko potargować się 
nieco z Wydziałem krajowym o kwotę, 
w jakiej do kosztów tych prac ma się 
przyczynić skarb kraju, zeszłoroczną po­
wodzią zniszczonego — czytając to, nie 
możemy powstrzymać zapytania: ja k  r ząd  
s p e ł n i a  s w o j e  w o b e c  k r a j u  o b o ­
w i ą z k i ,  c i ę ż ą c e  n a r z ą d z i e  k a ż d e ­
g o  c y w i l i z o w a n e g o  p a ń s t w a ?

poselskiej — organa te pocieszały k ra j ,  
że nic złego się nie stało, bo i bez uchwały 
mogą się w tym roku rozpocząć roboty 
regulacyjne. Daremnie dowodziliśmy, że 
to złudna nadzieja — nazywano nas za 
to niepoprawnymi opoł ycyonistami. I otc 
teraz dowiadujemy się, że mają się roz­
począć... nia roboty regulacyjne, ale stu- 
dya przygotowawcze!

Wędrówki wakacyjne.

i i .

Jakto! Więc od r. 1870, przez lat dzie- , bierze rozmiary niepożądane dla gabine- 
więć, posłowie polscy kołatają nieustannie ;u, którego podporą jest poselstwo tego 
o regulacyę rzek, układają memoryały i kraju.
projekta, wysyłają do ministrów deputa-j A nie zaszkodzi przy tej sposobności 
cye — więc Sejm kilkakrotnie domaga się przypomnieć, z jaką odwagą nasze ultra- 
regulacyi, oświadczając gotowość ofiar na rządowe organa drwią sobie z opinii pu- 
ten cel z biednego funduszu krajowego — blicznej. Kiedy sprawa regulacyjna ze- 
więc kilkakrotne powodzie a zwłaszcza pchniętą została z porządku dziennego Izby

W ędrówki po święcie w wysokim stopniu kształ­
cą rozum nasz i uszlachetniają serce, mając wię­
kszą moc i siłę przekonywaniu, aniżeli najuczeń- 
sze k rążk i, W młodzieży, niezm iernie tkliwej na 
wszelkie wrażenia i u c z n ia  a żądnej wiedzy, 
chęć podróżowania szczególniej bywa rozwiniętą, 
lecz rz&dko kiedy ma ona sposobność poznania 
żywej natury, żywych ludzi i wielkich wspomnień 
przeszłości, w pomnikach historycznych zawar­
tych.

Stau naszych szkół ś re d n ic h , wszyscy się na 
to zgadzają, nie jest pomyślny, a reforma gimna- 
zyów niezbędną Stwierdził to Sejm, stwierdziła 
Bada szkolna, Akademia Umiejętności i stw ier­
dza nauczycielstwo całe. Lóez organizacya gimna- 
zyów nie prędko ulegnie zmianie, bo jest zawi­
słą od ustaw państwowych, a zmiany tych ustaw 
nie rycnłc nastąpią. Wszystko więc, co przyczy­
nić się może do usunięcia braków dzisiejszej szko 
ły. bardzo pożytecznem okazać się może. Jednym  
ze środków zaradzenia złemu mogą być według 
nas wędrówki wakacyjne.

Cechą dzisiejszej młodzieży jest myśl nieroz- 
budzona, brak woli i zapału. Nie ma ona męz- 
twa, nie ma świeżości uczuć , nie zna młodzież 
wspaniałego kwiatu ideałów d^bra, piękna i pra­
wdy, nid zna wreszcie śpiewu nadziei odbudowa­
nia gmachu, wzniesionego Drącą i wiarą pokoleń. 
Otóż wędrówki przez bogatą obserwacyę, przez 
poznanie i u ta iło -an ie  żywej przyrody swejskUj 
dostarczającej nam naj piękni sjezych natchnień i 
pożytecznej nauki, przez rozbudzenie uczuć szla­
chetnych i patryotycznegc wreBial? ducha zara­
dzić mogą w części choćby słabościom i niedo­
statkom wadliwego systemu wychowania dzisiej­
szej naszej szkoły.

Byłoby więc niezmiernie pożytecznem , gdyby 
do spólczesnego planu naukowego, podającego mo­
żliwą ilość suchych wiadomości, włączono nieo­
bowiązkowe ale systematycznie przeprowadzone 
wędrówki wakacyjne, które stać się mogą ważną 
dźwignią osiągnięcia celów pracy pod godłem  
wiedzy, patryotyzmu i cywilizacyi. Podróże takie 
nie przyniosłyby uszczerbku czasowi, przeznaczo­
nemu na naukę bzkolną, a mimo to rozszerzyły­
by na wielkie społeczne koła znajomość ojczyste­
go k ra ju , własnego społeczeństwa i narodowej 
przeszłości na podstawie własnego doświadczenia. 
Młodzież zaś szkolna z pewnością przyjęłaby te 
coroczne podróże z wielką radością, gdyż zaspa­
kajałyby one wielorakie jej pragnienia.

Zbyt znane są zbawienne skutki nauki z po­
glądu. Nie potrzebujemy przeto wykazywać dy­
daktycznej wartości wędrówek wakacyjnych, któ­

re byłyby rozszerzeniom niejako nauki z poglądu 
na szkoły średnie i w yższe, dającem młodzieży 
m ateryał faktyczny, niezmiernie ciekawy i ważnj 
aia nauczania Każda wędrówka powiększałaby 
i na całe życie utrwalała masę materyału nauko­
wego pod względem przyrodniczym , etnografi­
cznym , społeczno-ekonomicznym i historycznym.

Wycieczki w akacyjne, kierowane przez świa­
tłego i kraj znającego przewodnika, przyniosłyby 
uczestnikom wielkie naukowe korzyści i byłyby 
znakomitą pomocą dla wykładów umiejętności 
przyrodniczych. Młodziez praktycznie obznajamia- 
łaby się na wycieczkacb z fizyografią ziemi na­
szej, z jej stosunkami klimatycznemi, z oro- i hy ­
drografią, fauną i florą, z życiem roślinuem  i 
zwierzęcem, z minerałami prostemi i złożonemi 
(skałami), z budową i tworzeniem się ziemi. Zarazem 
zajmowałaby się młodzież na wycieczkach zbiera­
niem  okazów z trzech królestw natury dla zbio­
rów własnych i szkolnych, które m ożniby na­
stępnie determinować na miejscu lub później na 
lekcyacn lub w semmaryach uniwersyteckich.

W iększa część ziemi naszej bardzo mało a na­
wet wcale nie jest zbadaną pod względem przy­
rodniczym, co z różnych wynikło przyczyn, głównie 
zaś z powodu, że do niedawna jeszcze wiedza 
przyrodnicza i w ogóle specjalna nie cieszyła się 
w społeczeństwie oaszem takiem uznaniem, jak  
inne działy wiedzy. Kiedy każdy kraj inny jest 
mniej lub więcej gruntownie zbadany, nasz jest 
dotąd jakoby pustynią dziewiczą, oczekującą upra­
wy umiejętnej ręki licznych pracowników, oka­
zujących że idziemy naprzód, że robimy coś dla 
cywilizacyi, dla lepszej przyszłości i dla podnie­
sienia dobrobytu. Dzięki kom isji flzyograficznej 
i garstce warszawskich uczonych, zdumiewającej 
zaiste pracy i poświęcenia, wydających Pamię­
tnik fisyograficzny, robota choć zwolna, ale po­
stępuje. Wielkie u sługi dla fizjografii Polski mo­
głaby oddać młodzież uniwersytecka, odbywająca 
wędrówki wakacyjne. I  inne cele możnaby przez 
wycieczki osiągnąć. Młodzież lekarska naprzykład 
mogłaby robić studya topograficzne lekarskie i sa 
nitarne, uczniowie znowu szkół rolniczych zapo­
znawaliby się z rodzajami gleby, z uprawą roli 
itd., przez co każdy w sw Jm  zawodzie poznałby 
kraj swój własny w myś! godła: „Poznaj co masz 

jiró 'Ziit ncz się i pracuj na przyszłośćI“
Ju PiAta U , ? rzeba pilnie rozważać

dziwy przyrody, jeżeli a. ma namiar posiępo 
wać w naukach; tam bowiem czerpac iń c iu t to 
wszystko, co dc wzniesienia duszy i umysłu po­
służyć może. “ Obcowanie przez dłuższy czas oko 
w oko z przyrodą, skłaniałoby uczestników wy­
cieczek do pilnego uważania składu i porządku 
natury. Uczniowie, używając słów prof Woigla, 
byliby słuchaczami w szkole najwyższej mą­
drości.

Obserwacya przyrody kształci niefylko umysł, 
aie i serce. Nieopieanemi wdziękami rwem za­
chw yca nas ona i wlewa poczucie prawdziwej 
piękności Kto zaś nauczy się zachwycać czarami 
przyrody, ten nie może Lyć zdolny do poziomych 
uczuć i nędznych czynów. Wobec powszechnie 
znanej doniosłości zamiłowania przyrody i pielę­
gnowania jej kultu, pod względem pedagogicz­
nym, byłoby zbytecznem dłużej zastanawia, się 
tutaj nad wychowawczem znaczeniem wędrówek 
wakacyjnych. W ytworzyłyby one przedewszyst- 
kiem w młodem pokoleniu przywiązanie do ro­
dź iunych zagonu w, prześlicznie skreślone przez 
E . J y  w słowach'

„To przywiązanie, które ludzie prości 
Czerpią z cichego z naiurą przymierza,
Stwarza ojczyznę, jako cel miłości 
I  coraz więcej zakres swój rozszerza.
Aż cały krąg twój obejmie o ziemio!
Bazem z zmarłymi, co w grobowcach drzemią. “ 
Znajomość ojczystej przyrody, czj gór i ste­

pów na połuaniu, czy tez kraju podmokłego i 
mglistego z jeziorami i olbrzymiemi borami na 
północy, otworzy szerokie pole dla imaginacyi 
młodzieży i trafi w serdeczną jej potrzebę m a­
rzeń o matce — ojczyźnie.

Wyoory do Rady państwa-

Dzisiejszym wyborem z większej własności koń- 
ezy się czynność wyborcza w Gahcyi. W wielkiej 
większości okręgów można z góry powiedzieć, 
kto będzie wybrany — wątpliwych jest zaledwie 
kilka okręgów. W ybór Stanisława Madeyskiego 
z okręgu rzeszowskiego jest zapewniony. Nie 
można iego samego powiedzieć o kandydaturze 
p. Smarzewsk.ego, który na zgromadzeniu przed- 
wyborczem zyskał tylko dwa głosy większości. 
Agitacya „spodniezkowa** za p. Henrykiem  Le­
wickim była lak silną, ze nawet od ludzi bardzo 
poważnych i m. ącyi h  zawsze sąd własny, um ia­
ły piękne agitaturki wyłudzić przyrzeczenie, iż 
będą głosować za ich kandydatem. P . Zygmunt 
Kozłowski o ile wiemy, nie będzie stawiany w 
sanućkiem , czego się początkowo ub&wiano. 
Prócz tyeh, jest z dotychczasowych posłów silnie 
zachwiany dr. Ju lian  Czerkawski — który ze 
ślepych zwolenników E sc. Grocholskiego i rządu 
był najbardziej ślepym. W reszcie hr. Aaam  Go- 
łuchowszi z zaleszezyckiego, prawdopodobnie nie 
będzie wybrany. W szedł on do Bady państwa 
pod sam koniec jej sesyi, w miejsce ś. p. Toma­
sza Horodyskiego, wybrany przeważnie głosam i 
żydów. Przec<w niemu kandyduje syn ś. p. Ho­
rodyskiego. Do wyjścia num eru będziemy prawdo­
podobnie mieli wynik wyborów z większe; części 
okręgów.

Wczorajsze wybory z Izb handlowo - przemy­
słowych naszem zdaniem nie są jeszcze zamknię­
te. Mówimy tu o Izbie orodi.kiej. Telegram nasz 
opiewał, że zarządzony będzie ściślejszy wybór, 
telegramy innych dzienników doniosiy że p. 
K a f  1 i r jest wybrany Nam się zdaje, że nie jest 
on wybrany. Głosowało 28 — absolutna wię­
kszość zatem i 5 ? : Kallir nie ^trzymał większo­
ści absolutnei, miał bowiem tylko 14 glooów, 
więc o 1 głos mniej. Biała kartka nie iaJft-phi rze­
czy — ten kto ją  dał, g ł o s o w a ł  i do liez'r>y 
glosujących wliczonym być winien. Dopiero przy 
ściślejszym wyborze nie wlicza się białej kartki, 
tu bowiem wszelkie głosy nie dane jednemu z 
kandydatów, do ściślejszego wyboru przedstawio­
nych, są nieważne. P . Kallir przeto nie ^est w y­
brany, i namiestnictwo nie powinno mu wyda­
wać karty legitymacyjnej.

W ybór p. B a p p j o p o r t s  z krakowskiej Izby 
handlowej był tak pewny, że nie mógł już za­
dziwić. Wszak same wybory do Izby były głó­
wnie tak kierowane, aby p. Bappoportowi zape­
wnić oba mandaty, sejmowy i wiedeński — a 
jakiemi środkami to się stało, aż nazbyt dobrze 
wiadomo.

S A R A G O S S A .
W s p o m n i e n i e  z  p o d r ó ż y

przez
dra Jana Stellę-Sawickieyo

2 (Ciąg auszy.)
Na Coso znajduje się też ogromny, ciemno 

malowany pałac starożytnej budowy. Dwie kolo­
salne figury w strojach arabskich dźwigają sklepie­
nia bramy i od nich ten dom otrzymał nazwę 
Cusa dc los gigantes. Tu, w czasie oblężenia, 
mieszkał sławny przywódca oblężonych, generał 
Józef P  a 1 a f o x, a teraz mieszka gubernator czyli 
kapitan Aragon.i.

Na brzegu Ebro, niedaleko od mostu, łączące­
go miasto z przedm ieściem , stoi tak zwana Ca- 
łedral dc la Yirgen, czyli M adonny del Pilar, 
na dośó obszernym placu tegoż imienia. Wizeru- 
n k Matki Boskiej z Saragossy doznaje niezmier­
nej czc i, nie tylko w A rag o n ii, ale i w całej 
H iszpanii, a z pewnością w okolicy nie znaj­
dziecie jednego domu , gdzieby go nie było. Do 
tej M adonny lud się ucieka we wszystkich bó­
lach i dolegliwościach, o jej opiekę i pnmoc bie­
gł? błagać zrozpaczone tłum y ludu. kobiet, żoł­
nierzy i dzieci, idąc umierać w wulce z wrogiem 
kraju.

Mb/a przy wielkim ołtarzu odbywa się codzien­
nie od trzeciej w nocy aż do południa, a ko­
ściół tak przepełniony, że literalnie nigdy od 
rana aż do chwili zamknięcia świątyni na noc, 
nie bywa pm tym  zupełnie. N aiwyżsia arystokra- 
oya kraju, wojskowi, uczeni, damy dw oru, że­
bracy i żebraczki całemi godzinami klęczą je m 
obok drugich z najgłębszą czcią i ufnością, skła­
dając u stóp Boga-Bodzicy bóle swe i prośby. 
N a piedestale posągu od ciągłych pueałunków 
utworzyło się takie zagłębienie, że głowa weń

wejść może. Powodem tej nadzwyczajnej czci 
jest następujące podanie:

Po śmierci Chrystusa, św. Jakób z Matką Bo­
ską przybyli do Hiszpanii dla nawracania ludu 
do cbrześciaństwa. Przechodząc z miasta do mia­
s ta , zwiedzając góry i doliny, podróżni przyszli 
do Saragossy, gdzie tak się podobał pobyt Naj­
świętszej P a n n ie , że postanowiła tam pozostać, 
jeżeli nie osobiście, to w wizerunku. W izerunek 
ten znaleziono nad brzegiem Ebro pod korytem 
{pilar) i ztąd poszła ta nazwa.

Mnóstwo ludzi chorych i kalek miało odzyskać 
zdrowie, modląc się do niego. Na miejscu, gdzie 
znaleziono obraz, wybudowano świątynię — zra­
zu kaplicę, a następDie w 1686 roku, zaczęto 
budować istniejącą teraz katedrę. Św. Jakób 
zaś, jak wiadomo, jest patronem Hiszpanii.

W nętrze kościoła d e l  P i l a r  składa się z 
trzech n a w ; olbrzymie kolumny podtrzymują 
sklepienia ich i przegradzają siedm obszernych 
aaplic. W sklepieniu każdej kaplicy zamiast o- 
kien znajduje się otwór w górze, przez który 
wpada światło do kościoła; jednak z powodu fi­
ranek , któremi są zamknięte te otwory, w kate­
drze panuje, tak jak i we wszystkich kościołach 
h iszpańsL hh , tajemniczy zmrok, zaledwo pozwa­
lający r izpatrzyć się w otoczeniu. Przepych i bo­
gactwo katedry zadziwiające, rzeźby przepyszne, 
freski znakomite, le<jz wszystko to nagromadzone 
tak bez g u s tu , że całość robi nieprzyjemne wra­
żenie.

Przybytek M adonny stoi w ś ro d k u , jak ko­
ściół w środku kościoła. Na przodzie wielki oł­
ta rz , na prawo statua św. Jakóba, a na przeci­
wko, pod srebrnym  baldachim em , upiększonym 
aksamitnemi zasłonam i, znajduje się wizerunek 
Bogarodzicy, otoczony tysiącem świec, lamp i 
niezliczonemi wotami. Jest to m ała, wielkości 
kilkuletniego dziecka figura, z wielką złotą ko­
roną, w jedwabnym płaszczu, jaśniejącym od p e ­
reł i drogich kamieni. Piękne koryntskie kolu­
mny s pstrego m arm uru , z pozłacanem kapite­

lami , trzymają w spaniałą kopułę z okrągłym o- 
tworem w górze, przez który wpada dość obfite 
światło do kaplicy Najświętszej Panny. W okrę­
gu tej dużej kopuły znajdują się cztery m ałe, 
przez co kaplica ta na zewnątrz .przedstawia się, 
jak nagromadzenie kopuł i wieżyczek. Wewnątrz 
kopuły te ozdobione są pęzlem największych m i­
strzów sztuki w Hiszpanii. Ściany, powdzki ko­
ścioła i gzymsy, są robione z pięknego m arm u­
ru , starannie wypolerowanego. Na ścianach znaj- 
dują się płaskorzeźby, przedstawiające różne sce­
ny z życia Najświętszej Dziewicy, Zakrystyan , 
który pokazywał mi kościół, mówił, że statua 
n>e z drzewa lub metalu jest zrobiona, lecz z cia­
ła i krwi i wyliczył mnóstwo cudów , które się 
w katedrze zdarzyły przez wstawienie się M a­
donny del Pilar.

Chór, znajdujący się w głównej nawie, w śr< d 
ku kościoła, naprzeciwko wieIk:ego ołtarza, za­
wiera 115 s ta l, czyi krzeseł dla duchow nych; 
stale te są rzeźbione z drzewa w prześliczny spo­
sób. Chór oddziela od nawy kościoła ogromna 
brązowa wy złajana brama.

Zew nętrznie katedra tworzy czworobok wydłu­
żony , ogromny, nie gustowny i pokryty jedena­
stu czy dwunastu kopułami, nakrytem i różnoko- 
lorowemi dachówkami.

Na placu San Sahador stoi katedra m etropo­
litalna, przezwana San Sahador lub Catedral dc 
la iSeo, najdawniejszy kościół w m ieście, budy­
nek ogromny, zbudowany w stylu gotyckim. Nie 
daleko od wejścia jest czworograniasta wieża, po­
kryta płaskim d ach em , aa którym stoją iakieś 
alegoryczne figury. W nętrze koicioła posępne, 
c iem ne, czystej gotyckiej architektury. Okna o 
szkłach kolorowanych, zaledwie tyle przepuszcza­
ją  św iatła , że po pewnym dopiero czasie poby­
tu można się przekonać, ile tu jest skarbów ar­
tystycznych. — W środku kościoła znajduje się 
cn ó r, a w kaplicach grobowce królów Aragonii. 
W  jednej z kaplic jest tro n , na którym zasia­
dali królowie aragońscy w czasie nabożeństw*.

Na zewnętrznej stronie chóru są płaskorzeźby 
z białego m arm uru, z taką ilośeią ozdób że oko 
się męczy, wpatrując w tę skarbnicę długoletniej 
pracy znakomitych rzeźbiarzy, W jednej z kaplic 
znajduie się statua Christa de la Seo, cudownie 
pięknej rzeźby , a u nóg postać duchownego, do 
którego, w edług ludowego podania, miał Chry­
stus przemówić z krzyża. — W Sar: gessie jest 
jeszcze ze dwadzieścia kościołów, ale żaden z 
nich nie przedstawia nic szczególnego, o czemby 
należało wspomnieć.

Pomiędzy budynkami publicznemi najładniej­
szy jest pałac giełdowy, zwany Lonna (Lonja,). 
starożytnej budowy. W zagłębieniach ścian znaj­
dują się kolosalne popiersia książąt i królów A- 
rag o n ii, wewnątrz zaś jest ogromna sala , gdzie 
niegdyś zbierali się kupcy aragońscy , gdy mia­
sto kwitło przemysłem i handlem ; teraz tu od­
bywają się posiedzenia rady miejskiej, czyli agun- 
tamento. San m a czterdzieści czy pięćdziesiąt py­
sznych kolum n, które ją przedzielają na trz j 
części. Kolumny te mają do czterdziestu stóp 
wysokości. — W Saragossie, tak jak w Pizie i 
w Bolonii, znajduje się pochyła wieża Torra nu- 
eva, mająca 84 metry, to jćst wyższa o cztery 
metry od pizańskiej. Pochyłość jej wynosi dwa i 
pćł metra. Nie wiadomo, czy odrazu ją  tak zbu­
dowano, czy się pochyliła sama, jak w A n k o m e;' 
stoi jednak tak od niepam iętnych czasów. W y­
murowana z cegiei i odmienna w każdem pię­
trze , ma kształt ośmiokątny. Doskonale kam ien­
ne schody prowadzą na galeryę, z której widok 
na Pireneje jest pyszny.

W Saragossie było dawniej kilkadziesiąt kla­
sztorów. Klasztory m ęzkie, jak w całej Hiszpa­
nii, były zniesbne, a zostały tylko żeńskie. Z tych 
ostatnich, klasztor K apucynek, zburzony przez 
Francuzów, został zupełnie rozebrany. Pomiędzy 
klasztorami męzkiem. najsławniejszy w historyi 
m iista i ze skarbów swych artystycznych był 
klasztor H ieronim itów Santa Engracia, leżąuy 
na obwodzie m iasta , który w czasie obydwu o-

blęień był miejscem homerycznych walk i ta­
kich okropności, że najśmielsza imeginaeya wy­
marzy óly  ich nie m ogła.

W lipcu 1808 r., generał V e r d i e r ,  skiero­
wawszy ogromną ba ie rję  na klasztor św Józefa, 
leżący na krańcu wschodnim m ias ta , na pałac 
Inkw izycyi, znajdujący się na zachodnim krańcu 
i Santa Eugracia na środku obwodu miasta, zro­
bił obszerne w yłom y, na które rzucił do ataku 
dziesięć tysięcy Francuzów  i Polaków. Miasto 
paliło się w wielu miejscach. Hiszpanie z takiem 
szalonem męztwem odparli atak F rancuzów , że 
pomimo wysiłków oficerów i generałów, tylko 
wyłom w klasztorze św. Józefa dostał się w ich 
rę c e ; pięćset żołnierzy i wielu oficerów zostało 
na polu walki. Napoleon, dowiedziawszy się o 
tem niepow odzeniu, wysłał natyohmiagt na pu- 
moc dwa pułki liniowe i wiele dz.ał oblęiniczych. 
W nowej walce udazo się Francuzom  zająć kla­
sztor Santa Engracia, gdyż obrońcy jego wygi­
nęli prawie co do jednego. V7krótce jednak F ran ­
cuzi musieli się co fn ą ł, a Napoleon kazał wysa­
dzić klasztor w pow ietrze, aby na przyszłość o- 
szczędzić sobie i czasu i w alk i, gdyby przyszło 
do ponownego oblężenia. Ale po odejściu F ra n ­
cuzów, Hiszpanie rzucili się cio naprawy murów 
i obwarowali ruiny szańcami rowami. Je s t to 
jedyna tortyfikrcy* miasta, która wtedy była i 
która utrzymała się dotychczas. — Tu, w czasie 
drugiego okropnego oblężenia, A ugustyna, pię­
kna Dziewica z Sarragossy, wstąpiła za k&no- 
nierkę do batery i, gdy jej narzeczony został za­
bity kulą francuską i czas pewny dowodziła na­
w et całą Dateryą, gdy polegli wszyscy oficero­
wie. Za bohaterstwo otrzymała potem  od junty 
centralnej stopień pułkownika i dyplom szlache­
ctwa. Kościół klasztorny w części tylko zniszczo­
ny. zrestau ronano , ale sam klasztor leży dotąd 
w gruzach i ma tak zostać na zaw sze, na pa­
miątkę wiekopomnej walki i dla ns< ki wnuków 
i prawnuków bohaterskich obrońców miasta. — 
W katakumbach znajdujących się pod kościo-
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W  rade j  M o c h n a c k i m oranym z lw ow ­

skiej I z b i handlowej” ' r^ ! egacy“ d°ubrą
■i/fi do pracy w sprawac* -am inistraeym ych  
kodyfikacyjnych. S p o d z :'amy 81« ’ że . 
chnacki na tern now e- stanowiaku nie zapomni 
i i  jest w iceprezyder"^ miasta ^ wow a- 1 Pozo’ 
stając w zgodzie • politycznym  kierunkiem  sto­
licy nie podda -2 przerażającemu niestety  w kra­
ją  prądowi M wz&iędnej uległości.

Echa wyborcze.

Z  m i a s t a ,  10 czerwca.
Go t o  j e s t  n a r o d o w a  k a r n o ś ć ?
Narodowa karność jest to obowiązek bezwzglę­

dnego poddania się temu, czego chce stronnictwo 
rządowe i bezwzględnej wiary w to, co organa 
serwilizmu galicyjskiego do wierzenia podają, a 
zwalczania wszelkich niezgodnych z tern prądów.

K o g o  o b o w i ą z u j e  k i r n o ś ć  n a r o ­
d o w a ?

Karność narodowa obowiązuje t y l k o  opozy- 
cyę, która pod karą ogłoszenia za zdrajców kraju 
w inna słuchać rządowego stronnictwa, a już co 
najm niej schować się w mysią jamę i milczeć — 
n i e  obowiązuje zaś stronnictwa rządowego, które 
m oie  ją  łamać, ilekroć dochowanie karności by­
łoby m u niedogodnem. j

J a k  m a  g ł o s o w a ć  w y b o r c a ,  j e ż e l i  
- h c e  d o t r z y m a ć  k a r n o ś c i  n a r o d o w e j ?

Wyborca, który chce dotrzymać karności na­
rodowej, w inien głosować z a  k a n d y d a t e m  
k o m i t e t u  c e n t r a l n e g o ,  jeżeli ten kandy 
dat podoba się Czasom i jego moralnemu rzą­
dowi, “ ma zaś święty obowiązek głosować p r z e- 
c i w  k a n d y d a t o w i  k o m i t e t u  c e n t r a l ­
n e g o ,  jeżeli kandydat ten nie ma aprobaty „m o­
ralnego rządu" i jego organu.

. . . .  Tego rodzaju katechizm polityczny dałby 
się snadnie ułożyć z przebiegu świeżych wybo­
rów do Bady państwo, a liczbę pytań takich 
takich odpowiedzi możnaby znacznie pomożyć.

Na do w d  — kilka przykładów :
Hr. ó d n i e  k i  Jan  wygłasza w r. 1882 w 

Kole sejmowem zasadę, że „naród ma tyle w a r  
t o ś c i ,  ile ma karności." W rok potem hr. Jan  
S t a d n i c k i  środkami powszechnie znanemi, 
przeforsowąje swój wybór wbrew uchwale komi­
tetu centralnego. Każdy inny byłby uległ cięż 
kiej za to kondemnacie, tylko nie on, ulubieniec 
potentatów finansowych Laenderbanku. I  oto w 
r. 1885 tenże sam hr. Stadnicki Jan  mimo „bun­
tu" przy wyborach sejmowych podniesionego, jest 
znowu kandydatem  komitetu centralnego! Gdyby 
owym buntownikiem był kto inny — n p. po­
seł Eausner, miałby się z pyszna!

Czas gromy ciskał przeciw wyborcom, którzy 
wybrali posłów Hompescha, Kopycińskiego i 0 - 
rzechow sliegc, ale nie miał ani słowa nagany 
dla p. D u n i n a  i jego inspiratorów, gdy wbrew 
uchwale kom itetu centralnego agitowali przeciw 
p. P o p o w s k i e m u  a za p. D u n i n e m .  Czas 
nawet przed wyborem gdyśmy upominali, że a- 
g ita c /a  taka idzie bardzo silnie, fałszywie uspo­
kajał opinię publiczną, że agitacyi nie ma. Re­
zultat najlepiej to udowodnił.

Nie daiej jak  przedwczoraj potępiał Czas fakt, 
iż przeszło 400 wyborców miasta Krakowa do­
browolnie oddało głosy na innych kąsdydatów, 
a nie na p. Zatorskiego przez komitet miejski 
postawionego, a przez r&Uralny ogłoszonego. A 
gdy równocześnie we Lwowie trzy dzienniki po­
staw iły kandydaturę, przez komitet miejski wy­
borcom nie zaleconą, przez centralny nie ogło­
szoną — Czas wychwalał to i uwielbiał jako wy­
skok rozumu politycznego i patryotyzm u!

Ale te dowody p o d w ó j n e j  m i a r k i  jeszcze 
n ie  wyczerpują przedmiotu. Panuje ta podwójna 
m iarka i w innych sferach. I  tak n. p. urzę­
dnikowi autonomicznemu nie pozwolono kandy­
dować w jednym  z okręgów miejskich, bo man­
dat poselski do Bady państwa wedłng przekona­
nia sfer „wysokicn " jeat n.e zgodny z wykony­
w aniem  urzędu, które wymaga pobytu we Lwo­
wie. Z początku wzięto ten argum ent na seryo, 
aż się okazało, iż te same „wysokie" sfery fo-

rytują na posła z tego m iasta dyrektora zakładu 
naukowego, którego obecność we Lwowie jest 
dla zakładu niewątpliwie bardzo potrzebna. Ale 
jakież było zdziwienie, gdy wkrótce potem tenże 
sam urzędnik autonomiczny wypłynął jako kan­
dydat w inni m ciele wyborczem, i gdy już tym 
razem nie zabroniono mu mandatu przyjmować, 
a nawet go popierano! Dla czegóż wybrany w 
tern drugiem ciele wyborczem może pogodzić 
urząd z poselstw em , gdy w pierwszem nie 
mógł ? Oto dla lego, bo w tym drugim  wypadku 
kandydatura jego posłużyła do wyparcia innego, 

wysokim" sferom bardzo niemiłego kandy­
data. Ziąd n o ry  punkt do katechizmu polity­
cznego:

Urząd autonomiczny nie da się pogodzić z po­
selstwem, gdy urzędnik kandyduje w miejscu, 
gdzie stronnictw o rządowe ma s w e g o  kandy­
data —  ale da się z poselstwem pogodzić, gdy 
chodzi o pokonanie kandydata opozyeyi 

Z podobnych przykładów moglibyśmy do owe­
go katechizmu politycznego 1'czne jeszcze dodać 
ustępy — n. p. jaka agitacya jost dozwolona ? 
jak się ma komisya wyborcza zachować wobec 
w jborców , głosujących sam odzielnie? co to jest 
tajne głosowanie (prawo komisyi wyborczej za­
glądania do kartek ...) co to jest krzykaciwo? cc 
w archolstw o? co anarchiczność ? ale poprzestaje­
my na tern, bo po tych kilku przykładach łatwo 
„czuły słucnacz" odpowiedź na te pytania „w swej 
duszy dospiewa".

być wyjście ze sali 40 posłów liberalnych, nic- Z F i  l i p  o p o l a  donoszą, że generał-guberna 
zadowolonych z polityki rządu w Egipcie. lor Gawrył pasza nakazał władzom konfiskować

Wiadomości, które W iener Allg. Ztg. odbieraj proklamacye K ustew a, wzywające ludność do 
z Londynu, różnią się ud doniesień innych dzień- j z b r  o j n e g o n a p a d u  n a  M a c e d o n i ę ,  a 
ników. W edług wczorajszego telegramu tego j każdego, ktoby je  rozszerzał, aresztować. Reda 
dziennika, przygotował już lord S a l i  s b u ry  całą która Issen Bułgaria  Seiuenh iiia ar-sztowano 
listę nowego gabinetu. Ou sam objąłby tekę spraw j w Starej Zagórze, za wydrukowanie tej prokla- 
zewnętrznych; C r o s s  zostałby sekretarzem  stanu j macyi i pod strażą odstawiono do Filipopola.
dla spraw kolonialnych, B o u r k e  m inistrem - -----------------
dla Indyi. Kandydatem konserwatystów na posła j Dziś ma się odbyć w Paryżu ostatnie posiedze- 
w Wiedniu ma być baron W o r m s ,  na posła w' n i e  komisyi, obradującej nad wolnością żeglugi
Konstantynopolu Sir D r u m o n d  W o l f f

Dzienn.k. rosyjskie jednozgodnie niemal wyra­
żają przekonanie, że u p a d e k  G l a d s t o n e ' a
oznacza rozwiązanie parlam entu i przejście steru 
rządów w ręce torysów. Ze stanowiska rosyjskie­
go, piszą Nowosti, sytuacyą w Londynie za po­
cieszającą uważać w ypada, gdyż zarówno dymi- 
sya jak i pozostanie Gladstone’a w gabinecie po 
tern przes;leniu zmieni centralno-azyatycką poli­
tykę Anglii i przyspieszy rozwiązanie sprawy af 
gańskiej.

na k a n a l e  s u e s k i m .  Na porządek dzienny 
ostatniego posiedzenia przyjdzie 10 artykuł mi 
dzynarodowej konweneyi, zawierającej przepisy

K ~ u .’c jw , 11 czerwca

Berlińska Germania odbiera od swego rzym 
skiego korespondenta następującą wiadomość o 
nominacyi a r c y b i s k u p a - p r y m a s a :  „Przed
chwilą miałem sposobność rozmawiać z pewnym 
magnatem niemieckim, który miał niedawno po­
słuchanie u papieża. Papież oświadc.ył w (iągu 
rozmowy, że rząd prnski stara się wszelkiemi si 
iaD.1 narzucić mu kandydata Niemca, że on je­
dnak pod żadnym warunkiem  na to nie przysta­
nie, gdyż nigdy bisknp narodowości niemieckiej 
nie odpowie swemu zadaniu w dyecezyi polskiej".

łem  pokazują głowę św. Engracyi, zachowaną w 
arebrnej puszce i studnię, zwaną studnią mę­
czeńską, dokąd ścukała  „rew chrzescian, ściętych 
w tern miejscu na rozkaz Któregoś z rzymskich 
cesarzów.

Eu wieczorowi byłem tak zmęczony fizycznie 
i m oraln ie , że padłem na łóżko] i zasnąłem, jak 
zabity. Drażniące wyobraźnię wrażenia są w sta­
nie pozbawić człowieka zdolności m yślenia i poj­
m ow ania, skoro przeciągają się zbyt długo. Te­
go doznał z pewnością Każdy podróżnik.

Zaledwo błysnęło słonko, wybiegłem nad Ebro 
sam jeden, bez przewodnika, ale z planem mia­
sta, aby swobodnie przestudyować w myślach, 
w wyobraźni całą okropną przeszłość walki 1809 
roku, w której i ojcowie nasi w sm utuein tern 
oblężeniu odegrali bohaterską rolę, okupując krwią 
swoją sławę francuskiego cesarza. Przeszedłszy 
od Catedral de la Virgen w górę rzeki aż do 
paracu Inkwizycyi, wyszedłem za miasto w tern 
miejscu, gdzie w czasie drugiego oblężenia stała 
dyw izja Marlof. Od pałacu Inkwizycyi czyli Ca- 
stillo de la A ljaferia , dawn ej rezydencyi królów 
A rsgonii, otoczonej wałem i rowem, ciągnie się 
wysoki i gruby m ur stary. Niektóre części tego 
m ara  noszą na sobie ślady starożytnej budowy, 
inne zaś stanęły w czasie jesieni i zimy 1808 r. 
na rozkaz Paisfuza i były złożone z kamieni, uło­
żonych na aucho i podpartych ziemnym nasypem. 
N a samym prawie środku tego m uru znajdował 
się klasztor Eapucynek, o którym wyżej wspo­
m niałem . Drugą połowę miasta, czyli zachodnią 
jego część, chronią nie mury, a niezm iernie stro­
me brzegi nie szerokiej, lecz dość głębokiej rzeki 
H uerry, która wpada za miastem do Ebro. W miej­
scu, gdzie H uerra dotyka miasta, znajdował się 
na niej most i mostowe przykrycie ufortyfikowa­
ne. Niedaleko od Ebro leży klasztor św. Józefa 
a za H uerrą  klasztor św. Moniki i Augustyanów. 
K lasztor św. Józefa otoczono rowem i ziemnym 
szańcem. Za rzeką znajdował się w r. 1808 mur, 
wzmocniony nasypem  i najeżony artyleryą.

(C. d. n .)

0  projektowanej reform ie B a n k u  p o l s k i e ­
g o  obok znanych szczegółów podaje K raj nie­
które nowe i pisze co następuje : „W ażna dla 
Królestwa sprawa reorganizacyj banku polskiego, 
weszła w fazę stanowczego iozwiązania; projekt 
bowiem reformy, opracowany przez ministra skar­
bu p. Bunge’go został już wniesion? do Rady 

ństwa. O ile słyszeliśmy, reforma odbędzie się 
na następujących, zacadach: Bank polski zamie­
niony zostanie nakan to r banku państwa, a jego filie 
prowincyonalne na oddziały banka państwa. Opera- 
cye kantoru i oddziałów w Królestwie dokonywać 
się będą na zasadzie ustawy banku państwa, z 
pewnemi wszakże modyfikacyami, wywołanemi 
potrzebami miejscowemi. O tych modyfikacyach 
rozstrzygnie m inister skarbu. Oprócz tego kantor 
warszawski będzie zawiadywał długim i Króle­
stwa z wyjątkiem wypłat zagranicznych; będzie 
wydawał poży czki na narzędzia dia rolników podług 
zsezd dotychczasowych; pod jego zarządem wreszcie 
pozostanie i nadal loterya klasyczna. Likw<d«cya 
banku polskiego odbywać się będzie pod kierun­
kiem kantoru banku państwa. Na pokrycie m o­
żliwych stra t pozostawiony zostanie zakładowy i 
rezerwowy kapitał banku polskiego. E lat kantoru 
i oddziałów ustanowiony zostanie przez m inistra 
skarbu ,, odpowiednio do etatów innych filij w ce­
sarstwie, nie ma jednak przenosić cyfry dotych­
czasowych wydatków etatowych banku polskiego. 
Urzędnicy banku, którzy nie otrzymają posad w 
kantorze lub oddziałach, spadną z etatu na zasa­
dzie prawa z r. 1868."

Francuska Izba deputowanych przyjęła nową 
u s t a w ę  w y b o r c z ą  ze zmianami uchwalonemi 
prznz senat. Większością 307 głosów pizyjętc 
ustęp, odmawiający wyoieralności książętom krwi. 
Hr. Lanjuinais ze stronnictw a legitymistycznego 
oświadczył, że piawica nie ma powodu ubole­
wać nad tą uchw ałą, g a j i postępowanie takie 
dowodzi tylko, jak mało nadziei mają republika­
nie w trwałość rzeczy pospolitej. Reforma wybor­
cza we Francyi po lega, jak w iadom o, na tem, 
że, podczas gdy dotychczas każde arrondissement 
stanowiło osobny okręg wyborczy, odtąd wybor­
cy z całego departam entu będą głosowali wspól­
nie na całą listę deputowanych W ten  sposób 
ma stronnictwo republikańskie nadzieję osiągnąć 
podwójny cel. Po pierwsze, zniknie przy najbliż­
szych wyborach wielu kandydatów, którzy nie 
mając wybitnych zasług i nie będąc znanymi w 
szerszych kołach wyborców, mogli liczyć jedynie 
na wybór, jak długo się on odbywał w ścisłem 
kole ic-h najbliższych sąsiadów i znajomych ; te 
to właśnie lokalne kandydatury były powodem, 
iż wielu deputowanych uważało za swe główne 
zadanie popieranie osobistych interesów swoich 
wyborców, a system protekcyjny zaczął się w za­
trważający sposób rozszerzać. Powtóre. przyczyni 
się zmiana ordynacyi wyborczej do esLbo-nia anti 
republikańskich stronnictw w Izbie. Ponieważ 
w każdym prawie departamencie posiadają repu­
blikanie absolutną większość głosów, a przew ga 
rojalistćw i imperyalistów ogranicza się do p o j e ­
dynczych powiatów, przeto należy się spodziewać, 
że konserwatywna prawica stopnieje po wyborm-h 
do nielicznej garstki malkontentów.

dotyczące żeglugi.
Ostatni artykuł określa prawo kontroli nad 

nałem. W tym jednym  punkcie nie zapadła 
dna stanowcza uchwała na posiedzeniach wyb 
nego przez komisyą subkomitetu. W niosek A n­
glii, ażeby kontrolę powierzyć rządowi egipskie­
mu, napotkał na zasadniczą opozycyę, gdyż re 
prezentanci innych państw przewidywali, że rząd 
eg:pski działałby zawsze według wskazówek An 
gui a ze szkodą mocarstw kontynentalnych. Gdy 
z drugiej strony Anglia uie chciała żadną miarą 
zgodzić się na zamianowanie międzynarodowej 
komisyi nadzorczej, zgodzono się na wniosek po­
stawiony przez reprezentanta Włoch, ażeby każ 
dy konsul europejski wykonywał kontrolę z oso­
bna, a dopiero w razie wojny wszjocy konsulowie 
europejscy zawiązywali komitet z najwyższą wła­
dzą nadzorczą. Ostatnie posiedzenie komisyi za­
pow iedziałem  było pierwotnie na wtorek. Z po­
wodu dymisyi gabinetu  Gladstone’a oświadczyli 
jednak delegowani angielscy, że nie mogą brać 
udziału w posiedzeniach komisyi, dopóki nie o- 
tfzymają z Londynu nowych mformacyj. Z tego 
powsdu odroczono posiedzenie. W Paryżu panu­
je przekonanie, że komisya zakończy dziś swe 
czynności.

Towarzystwo oświaty ludowej 
w Krakowie.

Pf A r

W edług obliczeń pragskiej Politik  w nowej 
Izbie poselskiej następujący będzie stosunek s tro n ­
nictw: Prawica 188 posłów, lewica 132, klub Co- 
roniniego 20, dzicy 13. Do dzikich zalicza Po- 
litik  Zallingera i konserwatystów salcburskicli 
z Lieubacherem  ua cz^le. Kłub czeski liczyć bę­
dzie 66 posłów — dotychczas było ich 57, wzrósł 
więc o 9 głosów. Koło polskie liczyło dotąd- na 
63 posłów galicyjskich, 58 członków (Kallir na­
leżał do zjednoczom-j lewicy — Soehur, Kowal 
ski, Kułaczkowski i Ozarkiewicz do klubu Coro- 
uiniego). Obecnie stosunek się zm ienił na nieko­
rzyść K oła, wybrano bowiem pięciu Rusinów, 
którzy do Koła uie w ejdą , a dodawszy do tego 
dwóch posłów brodzkich, pozostanie w Kole 56 
członków. Prawdopodobnie jednak wstąpi do Ko­
ła  polskiego śląski poseł ks. Świeży, tak że Koło 
liczyć będzie 57 członków — o jednego mniej, 
niż dotychczas Spodziewać się jednak można, że 
poseł Sochor i czterej Rusini będą prawie zaw­
sze głosować z Kołem.

Z powodu bankietu, danegu w wiedeńskiej 
dzielnicy Leopoldstadt na cześć posła Suessa, 
tryumfuje N . fr. Presse, że jedność stronnictw a 
jest zachowana — stara zaś Presse tryumfuje tak­
że, że bankiet ten  sia ł się dem onstracyą przeciw 
„ostrzejszemu tonowi". Jedno i drugie z powo­
du mowy Herbsta, który nie powiedział nic no­
w ego, gdy na bankiecie program  stronnictwa 
określał. „Jedność państwa, u trz fm u iie  uprawnia­
nego stanowiska Niemców austryackich i wy­
trw anie na drodze postępowego rozwoju11. Słu- 
szu.e zapytuje Presse: jeżeli to jest programem 
— to dlaczego zieduoczona lewica potępia um iar­
kowanych Fischhefa i W alterskirchena, któizy 
całkowicie na ten p ro g .jm  się godzą — i czy 
nie ma tu raczej osobistych pobudek?

O p r z e s i l e n i u  m i n i s  t e r y a l n e m  w A n ­
g l i i  nie mamy do tej chwili żadnych pozyty­
wnych wiadomoś. i. Dzienniki kontynentalne nie 
przypuszczają, aż.by królowa powierzyła złożenie 
nowego gabinetu któremukolwiek z członków 
stronnictw a konserwatywnego. Wighowie mają 
dziś jeszcze stanowczą większość w Izbie, która 
nie popiera wprawdzie polityki Gladston»'a, która 
jednak ugrupuje się niezawodnie koło nowego 
gabinetu liberalnego po ustąpieniu dzisiejszego 
prezesa m inistrów i jego wybitniejszych kolegów 
Stronnictwo liberalne liczy na wzmocnienie swych 
sił po wyborach. M im ster Diike wypowiedział to 
otwarcie na bankiecie, któiy przedwczoraj odbył 
się w Londynie. Przyczyną niespodzianej klęski 
gabinetu na poniedziałkowem posiedzeuu miało

Głęboka tajemnica okrywa obrady niemieckiej 
rady związkowej nad wnioskiem rządu pruskiego 

odsądzeniu ks. C u m b e r l a n d  o d  n a s t ę p ­
s t w a  t r o n u  w B r u n s z w i k u .  Dzienniki o- 
pozycyjne zapewniają, że uie wszystkie rządy 
niemieckie zgadzają się na motywa pruskiego 
wniosku. Niektóre z nich donoszą, że w D re­
źnie odbyła się rada m inistrów pod przewodni­
ctwem króla saskiego, ,na której miano uch« m c, 
że reprezentanci Saksonii w radzie związkowej 
mają wystąpić z wnioskiem, by motywa, wypra­
cowane przez rząd Pluski, zastąpić imienni. Prasa 
rarodowo-liberalna nie dowierza tym pogłoskom, 
Gazeta Kotońska szczersza od innych, uie prze­
czy bynajmniej, że księciu przysłużą zupełne pra­
wo do tronu, ale też za to z tem większym n a ­
ciskiem broni zasady, iż w obecnym wypadku 
należy ominąć przepisy prawa spadkowego, a po­
czucie prawna musi umilknąć wobec wymagań 
rozumu stanu.

Podaliśmy niedawno krótkie sprawozdanie 
walnego zgromadzenia krakowskiego Towarzy­
stwa oświaty ludowej, które się odbyło w maju, 
a dla wyboru Wydziału było dwukrotnie zwoły­
wane. W obec wielkiego znaczenia tego Towa­
rzystwa i zainteresowania szerokich kół jego lo­
sami — uzupełniam y dziś nasze sprawozdanie 
zestawieniem przychodów i rozchodów Towarzy­
stwa, według sprawozdania komisyi kontrolują­
cej. Obejmuje ouo czas od 15 maja 1883 do 31 
grudnia 1884, wiadomo bowiem, że przez dwa 
lata (od maja 1883 do maja 1885), nie zwoły­
wano walnego zgromadzenia, a W ydział, wybrany 
w r. 1883 rządził bez nowego wyboru.

Sprawozdanie rachunkowe wykazuje tedy za 
wyżej wymieniony peryod, w przychodzie 2268 
złr. (centy opuszczamy), a mianowicie : pozosta 
łość kasowa z d. 15 maja 1883, 537 złr., wkła­
dki członków 1190 złr., od czytelni akademi­
ckiej.?- -wjeczosLi Słowackiego 88 B r  spbwen- 
cya krakowskiej kasy oszczędności 200 złr., sub­
w encja gm :ny miasta Krakowa 100 złr., dary 
jednorazowe 59 złr., że sprzedaży książek40 zł., 
procen.a od lokacyi 52 złr.

Rozchód: zakupno książek 487  złr., oprawa 
122 złr., prenum erata czasopism dla czytelni lu­
dowych 145 złr., zakupione ule i ogrodzenie pa­
siek i szkółek ogrodniczych 60 złr., szafy do czy­
telni w Krakowie i Podgórzu 56 złr., utrzym a­
nie czytelni na Kazimierzu, w Sieprawiu, Bid 
czyca<.!)’ i Liszkach 54 złr., koszta adm inistra­
cyjne 572 z!r., a mianowicie; mieszkanie 341 
złr., potrzeby biurowe 136 złr., druki 94 złr.

Porównawczy przychód 2268 złr. 151/* cent. 
z rozchodem 1448 złr. 49 ct., pozostaje z d. 
31 gauJnia 1884 r. zwyżka 819 złr. 66 i pół ct.

Ciekawem jest zestawienie dochodu i ilości 
członków z dwóch peryodów życia Towarzystwa
— od wejścia w życie do d. 15 maja 1883 — i 
od tego czasu do 31 grudnia 1884 roku. Dzień 
15 maja 1883 r. tworzy przełom w życiu towa­
rzystwa. Jak bowiem wiadomo, wkrótce po za­
wiązaniu ordynaryat biskupi krakowski wystąpił 
przeciw towarzystwu, wręcz zakazując księżom, 
aby doń należeli. Wydział towarzystwa obawia­
jąc się złych następstw  tego, rozpoczął z ordy- 
naryatem  rokowania, które zakończyły się zm ia­
ną statutów w edług życzeń ordynaryatu, i wybo­
rem nowego wydziału. Członkowie wydziału, któ­
rzy mogli być ni mile widziani, ustąpili, pre­
zesem został wybrany ks. Pelczar — a cenzorem 
książek w Wydziale ks. Spiss. Stan towarzystwa 
w obu tych peryodach przedstawia, się jak na­
stępuje :

Dochód w pierwszym peryodzie wynosił 2124 
złr. 43 ct za czas l l 1/ , miesięcy, zatem średnio 
miesięcznie po 184 złr. 73 ct. — w drugim 
peryodzie zaś 1730 złr. 31 ct. za 191/ ,  miesięcy, 
zatem po 88 złr. 73 ct. miesięcznie, czyli do­
chód miesięczny spadł więcej niż o połowę bo o 
96 złr. Ilość członków wynosiła w pierwszym 
okresie 1161 — w drugim  przybyło tylko 185
— wystąpiło 67 — pozosfałoby zatem 1279
członków. Wszakże zalegających z wkładkami i 
kwalifikujących się do wykreślenia jest 665 człon­
ków — pozostaje więc 614 —  czyli, liczba
członków zmniejszyła się więcej niż o po­
łowę.

Spodziewamy się, że sprawozdanie roku przy­
szłego okaże wyniki lepsze. W ydział powinien 
się zająć energicznie tem, ażeby towarzystwo 
przez rozszerzoną działalność i większe ożywien:e
— pozysaało znaczniejszą liczbę członków, a tem 
samem podnieść mogło dochody na cele tak bar­
dzo p' żyteczne Spodziewamy się też, że i ogół

o d  s t r o n y  P e r s y i  przewidują Sowr. Izw ie-l n&sz nie zniechęci się, ale licznem przystępowa-
stia. Przed dwunastu laty podczas wyprawy do niem do Tow. cele jego poprze.
Chiwy, powiada ten dziennik, Anglicy starali się _______  ________
urządzić w Persyi „punkt przeciwko Rosyi". O be-; 
cnie też same zabiegi widzimy od strony N ie - '

Do B jrlina  nadeszła wiadomość, iż rząd nie­
miecki nawiązał układy z królestwem K o r e i  w 
celu nabycia wyspy Q u e l p a r t  wraz z portem 
H a m i l t o n ,  l:tóry w ostatnim sporze angielsko- 
rosyiskim tak ważną odegrał rolę. Berliner Ta- 
gablatt wita sympatycznie tę wiadomość i wyraża 
nadzieję, że Rosya nie sprzeciwi się zajęciu tego 
ważnego punktu na rzecz Niemiec.

Ustawa o o p o d a t k o w a n i u  d o c h o d ó w  
o d  k a p i t a ł ó w  została zatwierdzoną przez ca­
ra i wejdzie w Rosyi w wykonanie z dniem  1 
linea.

Sowremicnnyja Izwicstia  dotykają znowu kwe­
sty i c i e ś n i n  t u r e c k i c h ,  a m lw ią o niej z po­
wodu powziętego jakoby przez N iem ej zamiaru 
oddania c ie śrin  pod gwarancyę całej Europy. 
Dla Rosyi byłoby to zdaniem tego dziennika zwią­
zaniem rąk i nóg. Sądzi on, że Rosya powinna 
bronić praw sułtana, i że na przyszłość E u ­
ropa powinna być usunięta od kwestyi cieśnin, 
tej domowej sprawy Turcyi i Rosyi. Ciekawem 
jest, mówi z tego powodu Nowoje Wremia, że 
w tej niemieckiej, niczem nieusprawiedliwionej 
pretensyi wyraża się wrzekomo przyjacielska ży­
czliwość dla Rosyi. Jeżeli gdzie, powiada gazeta 
Suworyna, to tu możnaby najstosowniej powie­
dzieć: broń m ię Boże od przyjaciół, a z nieprzy­
jaciółmi dam sol ie radę.

O bliskiem już ostatecznem załatw 'snid s p o ­
r u  a n g l o - r o s y j s k i e g o  świadczy przytoczo­
na przez pisma rosyjskie wiadomość, otrzymana 
z Meszchedu przez Standard  od własnego kores­
pondenta, należącego do kom isji delimitaeyjnej, któ­
ry donosi, że układy między rządem angielskim 
a rosyjskim tak dalece postąpiły, iż spotkania 
komisarzów obydwóch rządów można się spodzie­
wać w bardzo bliskim czasie.

Nowe n i e b e z p i e c z e ń s t w o  d l a  R o s y i

mieć. One wyciągają już rękę do Persy, , mają K r o n i k a .

K r a k ó w ,  11 czerwca
tam już ambasadę, pojmuje bowiem ks. B.sma.k 
całą ważność Persyi wobec zbliżającego 8ję Sp 0 . 
tkania dalekiego wschodu z Europą kontynental- Walne Zgromadzenie członków Koła literacko-
ną nad brzegami o-eanu Indyjskiego i znaczenie, arty stycznego  krakowskiego odbyło się wczoraj, 
jakie będzie miała dla europejskiej kwestyi wacho- Jak na obecną porę c z ło n k o w i1 nader licznie się 
dniej walka w owej okolicy Wzywają przeto zgromadzili. Po zagajeniu przez prezesa p. Juliusza
Sowr. Izwicstia  rząd, aby me pozwolił komukol­
wiek zająć w Persyi stanowiska, jakie się Rosyi 
należy z powodu geograficznego położenia.

Kossaka odczytał sekretarz p. K- Bartoszewicz spra­
wozdanie ustępującego Wydziału z czynności za rok 
ubiegły, które dla braku miejsca zamieścimy w je­
dnym z najbliższych numerów. W otwartej dyskusji

zabierali *łos pp. Grzegorzewski, dr. German, dyr. 
Ziembiński, Henisz, Benedyktowie*. Janusz Niedział­
kowski Kle-zkowski, Abramowicz i B rtoszewicz. 
Zgromadzeni przez powstanie uczcili pamięć zmar­
łych członków Koła. Na wniosek p. f f  nisza posta­
no winno nabyć fortepian, zam ast jak było dotąd, 
wyn jmować za stosunkowo znaczną kwotę ten 
uiezbędny instrument. Przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie komisyi kontrolującej fuedusze Koła a 
ustępującemu zarządowi i komitetowi uchwalono wy­
razy podziękowania za trudy. W zarządzonych no- 

ych wyborach Kartkami, wybrani zr stali panowie, 
o zarządu: prezesem Juliusz Kossak, wiceprezes' m 

dr, Adam Aqnylr| sekretarzem K. Bartoszewicz, pod- 
skarbim B Abramowicz. Do komitetu zaś z arty­
stów: pp. Adamowski Józef, Benedykuwicz Ludwik, 
dr. Bylicki Franciszek, Gadomski Walery, Loffl.r 
Leopold. Niedziałkowski Janusz. Z literatów : pp. 
Bałucki Michał, dr. German Lndwik, Mien Juliusz, 
Pawlikowski Mieczysław, ks. Polkowski Ignacy, dr. 
Ściborowski Władysław.

W Towarzystwie strzeleckiem rozpocznie się 
w przyszłą niedzielę tradycyjne „strzelanie kró­
lewskie".

Dla kasyna powszechnego ustanowiony na rnie- 
siąo czerwiec program ob^muje dwa konceity mia­
nowicie w d. 13 i 2 0 ; początek każdego koncertu 
o godz. 7.

W Muzeum techniczno arzemysłowem w go­
dzinach rannych w przyszłą niedzielę odbyć eię ma 
wykład p. T. Gunzbeiga, czasowo bawiącego w Kra 
kowie Knrlandczyka, wynalazcy farb wodnych i pę- 
zli, ułatwiających staranne wykonanie rysunków 
wzorów artystycznego przemysłu a w części i dla 
celów artystycznych. P. Gttozberg ekazywał w szkole 
sziuk pięknych próby prac wykonanych podług jego 
wynalazku, oraz dowody uznania licznych zakładów 
artystycznych i przemysłowych niemieckich. Wyna­
lazca włada naszym językiem.

Czytelnia akademicka nrządza w niedzielę ma­
jówkę do Muikowa. Powrót przy ogniach sztucznych 

dzwięKach mnzyki.
Odwiedziny wioślarskie. Zapowiedziane w roku 

zeszłym przybycie do Warszawy wioślarzy wiedeń­
skich , jak się zdaje, w roku bieżącym przyjdzie do 
ekutku. Wiedeńczycy po porozumieniu się z krofcotr­
akiem Towarzystwem wioślarskiem, w celu zwiedze­
nia Wisły, a jednocz śnie widzenia uroczystości pu­
szczania wianków, przybędą do Krakowa, zkąd ło­
dziami mają zamiar pojechać do Warsnawy.

W repertuarze operetki lwowskiej' zauzła wczo­
raj zmiana. W miejsce zapowiedzianej operetki Mil- 
lóokera „Palestrant" przedstawione zostały „Opo­
wieści H.-ffmana" z p. Almą w roli Hoffmana. Sym­
patycznego tenorzystę przyjmowano bardzo życzliwie. 
Musimy zauważyć, ii zapóźne zmiany w repertuarze 
nie zawsze przyjemne eą dla publiczności. W przed­
miocie tym otrzymaliśmy pismo jsdnegu z uiezado- 
wohnych, a z uw ag, w piśmie t *n zawartych, la- 
nffeszez imy jedną ty lko: ażeby kasa operetki ze­
chciała prolongować bilety, na „Palestranta" np. 
nabyte, aż do d n ia , w którym sztuka ta ma feyó 
g raną , a nie zmuszała publiczności do słuchania 
sztuki, która ma z niewiadomych przyczyn zastąpić 
ogłaszane poprzednio widowisko.

Z tramwajów Stara się o zezwolenie miasta 
i.c yoł -ż«nie drugiego torn szyn na -j linii.
Tor poprowadzonyby zustu! p iw  t ś l i  długość, 
opró z miejsc zanadto wąskich, jak brama Florjań- 
ska, lab ulica Grodzka przy kościółku św. Idziego. 
Zarząd zamierza podobno przeprowadzić także nową 
linię tu  Zwierzyńcowi. C»y ni przedsiębiorstwo to 
nie znalazłyby się własne fundusze i miejscowi re- 
ffektanci ?

Przejechali dziś rano przez Kraków z W iednia: 
protomedyfc dr. Alfred Biesiadecki, oraz Romar hr. 
Potock! z żoną, pierwszy do Lwowa, drugi do Łań- 
outa.

Zmarli. Bronisław Rakowiecki, artysta-mnzyk, nie­
gdyś artysta dramatyczny, zmarł w Samborze,, gdzie 
otaczany był powszechnym szacnnkiem.

Hr. Józef My cielaki, zmarł w 49 roku życia w 
Gleichenbergu.

Zapiski policyjne. Aresztowano: Knhera Teofila 
za zbiegnięcie z pod dozoru policyjnego, Knliszę Jó­
zefa za obrzucenie wapnem przechodzących oeób, 
Łatoehę Jana za zbiegnięcie ze służby, Łukasik Ma­
gdalenę za zbiegnięcie z pod doaorn policyjnego, 
Setermana Simona poszukiwanego za kradzież przez 
sąć karny Salę Wojciecha za kradzież, Pabijana 
Pawła za nieostrożną jazdę, 6 osób za pijaństwo.

We Lwowie powzięto myśl założenia kosztem 
miasta ogrodu zoologicznego. Na początek projekte- 
waneni jest nabycie bawiącej obecnie we Lwowie, 
a wystawionej na licytację menażeryi.

Zarząd kole. warszawsko-wiedeńskiej całkiem 
zrzekł się opłaty za wysłane do Warszawy przez 
tutejsze biuro spedycyjne p. Nawrookiego wszystkie 
modele projektów na pomnik A. Mickiewicza, pomi­
mo, i  ekspedycja ta była bardzo ciężką. Zarząd 
przyczynił się w ten sposób do zwiększenia docho- 
dt? z wystawy przeznaczonego, ja t wiadomo, dla 
twórców projektów, a w ich iii zbie dla Lndwika 
Kncharzewekiego, dotkniętego pomięszani m zmyełów. 
Dzienniki warjz wskie nie ezozędzą ełów uznania 
dla zarządu, my zaś pragnęlibyśmy, aby przvkład 
ten znalazł naśladowców w zarządach naszych kolei.

0 wystawie projektów na pomnik Mickiewicza, 
otwaitej w tyoh dniach w Warszawie, pisze spra­
wozdanie w urzędowym rosyjskim Warsz. Dnie- 
wniku, jakiś hrabia (graf) A. D. A — n. Rzecz dzi­
wna, iż rosyiski estetyk, czy krytyk, wybrał sobie 
jako przedmi.t zachwytu premiowany projekt p. Dy- 
kasa. dzieląc ten zachwyt z oałym polskim sądem 
konkursowym. Taks zgodność rzadko, nader rzadko 
daje się spostrzegaó. Zadowolony jest hrabia-krytyk, 
it  posiać Mickiewioza w projekcie tym „dyszy pro­
stotą" i że dziateozki p ją  wodę. Hrabiowskie gusta 
nie mają widocznie cech odrębności narodowej.

Mierzwiński niezadługo przybędzie do Warszawy 
aby wziąó udział w koncercie, który urządzają ar­
tyści warszawscy z powoda jubileuszu prac zasłn- 
żonego dyrektora opery warszawskiej Adama Mun- 
chejmera

Porażenia słonecznego kilka wypadków przy­
trafiło się już w Warszawie. Szczególnie na dzieci 
baczną należy zwracać uwagę; zapobiega wypad­
kom nakrywanie głowy kapelusikami jasnych barw, 
od których odbijają się promienie słoneczne.

W Krynicy podług listy kąpielowej, do 4 bm. 
bawiło od puczątbu sezonn razem rodzin 70 osób 
136. — Niezadługo zjechać ma lwowskie towarzy­
stwo dramatyczne na ezereg przedstawień, w tych 
dniach zaś przybędzie orkiestra zdrojowa pod kie­
runkiem kapelmistrza p. Wrońskiego.

W Iwoniczu bawiło od początku sezonu 52 ro* 
dzin z 123 osób.



KYafrów 12 Czerwca 1885. N O W A  R E F O R M A . Nr. 131. 3

Dzieła sztuki podług sporządzonego świeżo in ­
wentarza uważane za własność miasta Paryża, mają 
Wartość 12,256.660 franków. W budynkach gminy 
Znajdujące się przedmioty sztuki oszaccwano na 
4,178.000 franków, a w 68 kościołach i kaplicach 
na 8,078.000. W żadnem mieście kościoły nie ma 
ją chyba tak kosztownych dzieł sztuki.

W salonie paryskim otrzymali medale n stępu­
jący artyści: medal wielki, honorowy B ngereau. 
Pierwszych nagród nie rozdano wcale, drugie otrzy 
m ali: Weis, Bramtót, Berte ux CLirin, Lagarde; 
trzecie medale przypadły w udziale dwóm niemcom 
Uhde mu i Fri«sc’mu. W dzi ile rzeźby otrzymali 
drugie nagrody Croissy (dama) Dailli; n i Hiolin.

Flota ku ratunkowi dusz Angielska arm.a zba­
wienia święciła d. 1 bm. siódmą rocznicę swego 
istnienia — ogólnem zebraniem które się odbyło  
w Londynie. Zagaił je generał B>o'h przemową, w 
której podniósł znaczny wzrost członków. Flaga ar­
mii zbawieuia powiewa teraz w 17 państwach. Przed 
siedmiu laty liczyła tylko 81 korpusów, obecni- 
1050 z 2650 płatnymi oficerami. Wspomniał o prze­
śladow ani w Szwajcaryi i o tern, że 30 żołnierzy 
armii, siedzi tam w kozie; o zamiarach rozszerzenia 
działalności na Chiny, urządzenia brygad przezna­
czonych do pielęgnowania chorych i kształcenia 
młodzieży i że Ameryka najwięcej sprzyja rozwojo­
wi armii. Ale co najważniejsza, że postanowiono 
zbudować „flotę ku ratunkowi dusz“ .

Pokazuje 8!ę, le  czująca wstręt do utrzymywania 
armii własnej Szwajuarya, potrafi bohaterów \arm ii 
zbawienia1* trzymać pod klnozem

Straszna PZSCZ. z  dzisiejszego numeru Czasu 
dowiadujemy się, że „ n i e w i a d o m e g o  n a z w i ­
s k a  poseł angielski przy dworze szacha perB kiego, 
przejechał wczorai rBno p o c ią g .e m  pospiesznym przez 
Kraków z Teheranu udając się na urlop do Lon- 
aynu“. Okropność! —  powinien powiedzieć Stracliajło.

Repertuar tea tru  lwowskiego w Krakowie.
W s o b o t ę  13 czerwca: „Girofle-Girofla", opera 

komiczna w 3 aktach Karola Leoo<q’a z panią 
Bocskaj w tytułowej roli.

W n i e d z i e l ę  14 czerwca: „Palestrant" (De 
Bettelstudent), opera komiczna w 4 aktach Millo- 
ckera, z p. Myszurwskim w roli pułkownika 01- 
lendorfa.

We w t o r e k  16 czerwca: „Indigo czyli Banda
rozbójników", opera komiczna w 4 aktach Jana 
Straussa.

We ś r o d ę  17 czerwca: Ulubiona „Donna Jua- 
nita", opera komiczna w 3 aktach Souppe’go, z 
panią Bocskaj, panną Praunówną, pp. Myszkowskim 
i Almą w głównych rolach.

We c z w a r t e k  18 czerwca: „Gaskończyk",
opera komiczna w 4 aktai h Souppe’go.

W s o b o t ę  20 czerwca: „Angot, córka straga- 
niarzy", opera komiczna w 3 aktacn Karola Le 
ccoq’a.

Sprawy sądowe.
(Dokońezf nie.)

Świadek p. Slenk zeznaje, że w jesieni zeszłe­
go roku wzbudziło jego czujność pojawienie 
się między zastawami fałszywych kolczyków bry­
lantowych, że następnie od p. Beza w Sukienn.- 
cach właścicielki handlu dowiedział Się, że jeden 
z urzędników kasy kupuje u niej po kilkanaście 
sztuk kolczyków z fałszywemi brylantami rocznie, 
że wskutek tego zarządził rewizyą jednak oskar­
żony przyszedł do niego i do czynu się przyznał. 
Dyrekcya kasy oszczędności postanow.ła zrobić 
doniesienie karne, co też uczyniła. Manipulacya 
w urzędzie zastawniczym była następująca. Stro­
na zostawiająca oddawała tant taksatofow,, któ­
ry go szacował i oznaczał wysokość pożyczki. 
F an t oddawał drugiemu urzędnikowi, który wy 
pełniał kwit zastawniczy i wciągał do książki. 
Kwit zastawniczy oddawano kasyerowi. który 
oddawał go stronie i wypłacał pożyczkę. Zastaw 
oddawano do magazynu. W razie prolongaty przy­
noszono tan t do kasy, obliczano procenta, weią- 

■qo jako nowy zastaw i wydawano stronie za 
„.iceniem procentów nowy kwit zastawniczy. 

Uo. ' oli nad taksatorem  nie było żadnej. Ponie­
waż j> rn a d z w y c z a jn y m  tłoku urzędnicy nieraz 
strony zastępowali w oddawaniu zastawów i pod­
noszeniu pieniędzy, przeto manipulacye Wiatro- 
wicza nie wzbudzały podejrzeń. Uważano go 
zresztą powszechnie za człowieka prawego i na 
w ei strony skarżyły się często, że zastawy sza­
cuje za nieko. Świadkowie, których zeznania od 
czytano, stwierdzają jednogłośnie, że oskarżony 
był zawsze skrupulatnym  i uczciwym, że w wy­
datkach swoich ograniczał się jaknajbardzitj, że 
lubił dom i w nim przebywał, że go u ir widzia­
no nigdzie biorącego udziału w jakiejkolwiek 
rozrywce z wyjątkiem samotnego łowienia ryb 
na Wiśle, że w domu była bieda, że żony obie 
i dzieci wciąż chirow ały, że lekarz był codzien­
nym gościem a apteka kosztowała oskarżonego 
kilkaset złr. rocznie. Słowem świadkowie zeznają 
jak nakorzystmej za oskarżonym i stwierdzają jego 
trudne położenie. W tym samym duchu opiewają 
wszystkie świadectwa urzędowe, które odczy­
tano .

Z zeznań świadka p. Opieńskiego okazuje się, 
że zeskontrum  magazynu przekonywano się tylko 

istnieniu zastawów, oglądając po kikadziesiąt 
fantów na wyrywki, lecz nie badano wartości za­
stawów tak. że laksator nie miał nad sobą ża­
dnej kontroli, a jego oszacowanie było jedyną i 
wyłączną podstawą udzielania pożyczki. Po od­
czytaniu tych zeznań i świadectw zamknięto po­
stępowanie dowodowe i ułożono pytanie co do 
winy oskarżonego. Poczem zabrał głos p. proku­
rator i wskazując na przyznanie oskarżonego, 
prosi przysięgłych, aby nie powodowali się lito­
ścią, lecz według sumienia i prawa uznali w in­
nym oskarżonego. Na wywody te odpowiada o- 
brońca dr. Boroński. N ie chce on wykazywać 
niewinności oskarżonego i czuje całą trudność 
swego zadania, pełni obowiązek swój z całą przy- 
lemnością, bo broni człowieka nieszczęśliwego a 
nie zepsutego. W ykazuje, jak bieda i n eszczę- 
ście stały się powodem zbrodni. Jak następnie 
pierwszy krok stał się konieczną przyczyną dal­
szych defraudacyi i wykazuje, że w roku 1884 
oskarżony samych procontów opłacił 900 złr. 
przeszło, a w roku 1883 opłacił procentów tych 
300 złr. przeszło, i że ta suma cofając w lata 
poprzednie malała nieznacznie. Podnosi brak 
wszelkiej kontroli i że Wiatrowicz, gdyby go nie 
bieda, ale zepsucie pociągało w ciągu lat 12 mógł 
nie 9.000 złr., ale krocie defraudować. Ukarany 
on dostatecznie więzieniem śledczem, u tratą po­
sady i utratą dobrego imienia.

To też obrońca poleca przysięgłym nieszczęśli­
wego i jego biedną rodzinę. — Po replice pro­
kuratora i odpowiedzi obrońcy p. Slęk imie­
niem kasy proBi o przyznanie wynagrodzenia 
szkody w kwocie 9770 złr. Przewodniczący stre­
szcza przebieg rozprawy p rocesu , poczem przy­
sięgli po długich obradach przez usta starszego 
p. dr Kieczyńskiego odpowiadają na zadane im 
pytanie 12 t a k ,  jednak 9 głosami przeciw 3 

wykluczeniem zamiaru wyrządzenia szkody ka­
sie oszczędności. W erdykt ten uznał trybunał za 
sprzeczny i wezwał przysięgłych do poprawienia 
werdyktu, poczem przysięgli na zadane pytanie 
odpowiedzieli 8 tak, 4 nie. Tak p. prokurator 
jak i obrońca podnoszą okoliczności łagodzące i 
proszą o nadzwyczajne złagodzenie kary. Obrońca 
dr. Boroński wykazuje n ad to , że nie można już 
teraz przystąpić do orzeczenia co do wynagro­
dzenia szkody, że ta Bzkoda nie została należycie 
wykazaną, a wiele pytań prawa cywilnego do 
piero po długiem badaniu sprawy mogą być roz­
strzygnięte, dlatego prosi, aby kasę oszczędności 

roszczeniami wynagrodzenia szkody odesłano 
do drogi prawa. Wreszcie p. Slęk na zapytanie 
p. przew. daiczącego obstaje przy żądaniu przy­
znania wynagrodzenia szkody, trybunał na pod- 
stawie werdyktu ogłasza wyrok, w którym uzna­
je oskarżonego winnym zbrodni oszustwa z §§. 
197 i 200 u. k., a w uwzględnieniu okoliczno­
ści łagodzących przy zastosowaniu prawa nadzwy- 
cząinego łagodzenia, pomimo, że ustawowy wy 
miar kary wynosi 5 do 10 lat, zasądza go na 
karę ciężkiego i obostrzonego więzienia przez 13 
miesięcy. Oskarżony nie zgłabza zażalenia niewa­
żności, lecz zastrzega sobie czas do nam ysłu. Po­
czem rozprawę zamknięto.

wszelkim gałęziom literatury, nauoe, sztuce i polity­
ce poświęcone, nr. 23 zawiera: OdRedak.yi. Wiktor 
Hugo, przez M. G. Grzechy srólewszie, powieść hi 
storyczna, Wincentego Rapackiego. Pogadanka, przez 
Quisa. Powiśle, szkice piórem i ołówkiem, skreślone 
przez Wojciecha Gersona. Korespondencya z Paryża, 
przez Sewerynę Duchińską. Znachork*, obrazek wiej­
ski, przez Antoniego Józefa Sęka. Kronika polityczna. 
Rozmaitości. (Teatr i 8'.tuki piękne. Sztuka, lite­
ratura i nauka. Rzeczy społeczne. Statystyka. Go­
spodarstwo, Przemysł i haudel. Wynalazki i odkry- 
oia. Różne) Bibliografia Sprostowanie. Zadanie sza­
chowe. Ogłoszenia. — Ryciny: PaBtnch, rysował 
J. Fałat. Powiśle. I. rysował W Gerson. Wystawa 
rolniczo przemysłowa w Radomin. Przekupień tatar 
ek i, rysował J. Brandt. — Dodatek: O dzieoko. 
(Solange de Croix Saint-Luc), przez Alberta Delpita. 
Japończycy, ich kraj i obyczaje. (Podróż naokoło 
św iata), przez Hr. Rajmunda de Lalmas, tłomacze- 
nie z fracuskiego H. J . B. Na żądanie wysyła się 
prospekt i numer na okaz, bezpłatnie.

YMmoScl M m , literackie i irtwszne.
Nowe książki. (Powieści).
— J o fr a j M aur.: Biała róża , powieść tłóm. z 

węgierskiego przez Karolinę Szaniawską. Warszawa, 
1885

—  Ł o ś  hr. W łodz.: Lidya Rnsnyanka. Kraków, 
1885.

— M i l e w s k a  A niela : Miłość a pieniądz. No­
wela. Poznań, 1885.

— T r z c i ń s k a  Wanda z Dowgiałłów: Jurek, 
powieść spółcze3na Kraków. Nakładem K. Barto­
szewicza. 1885.

— T u c z y ń s k i  Fr. Ksuw.: Pomorzanie w Gą- 
sowie. Powieść na ile hiet. z czasów Leszka Białe­
go. Poznań, 1885.

— T e n ż e :  Na krzyżówce. Powieść z dawnych 
czasów polskich. Poznań, 1885.

— O u I d a : Bez grzechu — nie bez winy. Po­
wieść w trzech tomach z angielskiego przełożyła 
Helena Giiiokdberg. Warszawa, 1885.

Nowe książki. (Filozofia, estetyka, sztuki piękne)
— K a r t e z y u s z :  Rozmyślenia nad zasadami 

filozofii, (przełożył Ign. Dworzaczek pud red. H 
Struwego). Warszawa, 1885

— S o k o ł o w s k i  Moryan; Konkurs na pomnik 
Mickiewicza. Kraków. 1885.

— Projekt statutu Towarzystwa przyjaciół sztuk 
piękuych w Krakowie. Nakładem T jw . sztuk pię­
knych. Kraków, 1885.

— Sprawozdanie dyrekoyi Tow. przyjaciół sztuk 
piękuych w Krakowie z czynności za r. 1884. Rok 
XXX. Kraków, 1885.

— Sprawozdanie dyrekcyi Tow. przyjaciół sztuk 
pięknych we Lwowie o czynnościach i stanie Towa­
rzystwa w roku 1884. (Rok XVII). Lwów, 1886.

— S t r a s z e w s k a  Marya: Leonardo da Vinci 
w świetle najnowszych publikacyj. Kraków, 1885.

— Tygodnik powszechny, pismo illustrowane,

Dział ekonomiczny.
Roboty publiczne. Asygnaty na znaczniejsze za 

siłki z funduszów państwowych dla powiatów powo­
dzią dotkniętych odeszły w tych dniauh. Powiat do- 
bromilski otrzymał 2000 złr., które użyte na re- 
konstrukcyę dróg gminnych, dostarczą ludności nie­
dostatek cierpiącej zarobku, a więc i utrzymania aż 
do najbliższych zbiorów. Dla tarnobrzeskiego puwia- 
iu  odeszła asygnata na 9000 z ł r , (z czego 4000 
złr. przeznaczono na dokończenie wałów ochronnyoh 
w gminach Chwałowice z Popowicami i Grudzą, 
Witkowioe, Orzechów, Antonin i Pniów, 2000 złr. 
na roboty publiczne około wałów ochronnych w 
gminach Gorzyce i Zalesie Gorzyckie, a 3000 złr. 
na budowę drogi powiatowe) z T&rnobrzegu do Maj­
danu Odtąd zaczną znowu iść asygnaty większe na 
roboty publiczne.

Na sporządzenie technicznych projektów budowli 
wodnych na rzekacn Wisła, Dunajec, San i Dniestr 
przeznaczyło Namiestnictwo, jako nadzwyczajny kre­
dyt 12.000 złr. Wskatek tego będzie można wzmo­
cnić persona] techniczny i prędzej projekta te wy­
kończyć.

Nowe cło w Rusyj- Donosiliśmy już kilkakro­
tnie o zamiarach rząiu rosyjskiego, skierowanych 
do podniesienia cła głównie na różne kruszce i wy­
roby kruszcowe. Zamiary to zostały już speł 
nione, a Prawit. W iestnik  z d. 4 b. m ogłasza 
właśnie nową taryfę cłową. Tendencya tej taryfy, 
jakkolwiek elę stosuje do towarów, skądkolwiekbądż 
sprowadzonych, skierowana jest głównie jBko odwet 
za politykę ełow „ cc do zboża w cesarstwie niemie- 
ckiem. Mosk. Wiedom. starały się łagodzić złe 
wrażenie, jakie w całej Rosyi sprawiło podwyższe­
nie ceł w Niemczech na zboże zagraniczne, a więc 
w znacznej części na rosyjskie; nawet teraz w obec 
tak wyraźnego odwetu ze stron; rządu rosyjskiego 
twierdzi ten dziennik, że ten krok nie osłabi w ni- 
czem przymierza rosyjsko-niemieckiego, że go prze­
ciwnie umocni, bo jak sądzi, przymierza są wtedy 
trwałe, kiedy każdy sprzymierz- nieo może swobo- 
d ńe czynić zadość wymaganiom swego wyłącznego 
interesu. ’

Uła nowe rosyjskie nie oędą bez wpływu na cła 
austrya-Ko-węgierskie, choćby dlatego, że tworzą wła­
śnie ważny precedens odwetowy w obec polityki 
niemieckiej.

Szczegóły tej nowej taryfy rosjjekiej są nastę­
pujące :

1) cło od rud kruszcowych zostało podwojone, 
z 2 kop. na 4 kop w złocie od puda netto, z wy­
jątkiem rud cynkowych, przywożonych do Król 
Pol., które mają opłacać dawniejsze cło dwukopiej- 
kowe. 2) Wióry surowcowe, opłacające dotychczas 
cło po 2 kop., opłacać będą 6 kop, na równi z su­
rowcem w gęsiach i okruchach. 3) Żelazo w blasze 
i płytach szerszych nad 18 cali, żelazo sortowe grn 
bości lub średnicy 7-calowej i większej, oraz żelazo 
cienkie, szerokości lnb średnicy */< ł/« ea â
włącznie, ma obecnie opłacać kep. 6 0 ; dotychczas 
cło od tych gatunków żelaza wynosiło kp. 55, przy 
czem ostatni gatunek, to jest średnicy */4 do 1/l  ca­
lowej, nważany był za drut z cłem rs. 1 k. 10 
dla tege gatunku zatem obecnie jeet ulga; obecnie 
za drut uważane są gatunki o średnicy %  calowej 
i mniejszej. 4) Stal wszelka w arkuszach i płytach
0 szerokości większej nad 18 cali., sortowa 7 calo­
wa i szersza lub grubsza, opłacająca dawniej kp 
55, oraz gatunki cienkie o szerokości lub średnicy 
V4 do */* c*la włącznie, uważane dawniej za drut, 
opłacający rs. 1 kop. 10, obecnie ma płacić kp. 
60. 5) Drut żelazny i stalowy o gruboś-i ł/4 cala
1 mniejszej podlega cłu bez zmiany. 6) Od miedsi 
czerwcu j i zielonej oraz metali aliażowyoh w ka­
wałkach, krążkach, wiórach, opiłkach i okruchach 
cło z kop. 66 podwyższone do rs. 1 k. 50. 7) Od 
miedzi w arkuszach, sztabach i prętach z rs. 1 pod 
wyższone do rs. 2. 8) Wyroby miedziane i mosię­
żne z wyjątkiem oddzielnie wymienionych, Oraz rze­
czy domowe z tych metali i innych materyałów, 
wymienione w § 161 i opłacające rs. 3 kcp. 30,
opłao&Ó mają rs. 4. 9) Od odlewów żelaznych bez
obróbki z kop. 55 do kop. 60 10) Od naczyń że-

jlaznyoh emaliowanych z kop. 88 do rs. 1 kop. 20.

11) Od wyrobów kowalskich żelaznych i stałowyoh 
bez szczególnej obróbki, oraz armator kolejowych 
cło podwyższone o kop. 2 :  z 88 do 90. 12) Wy 
roby kotlarskie żelazne i stalowe, oraz wyroby z 
blachy żelaznej i stalowej oprócz wymienionych w 

96 i 166, tj kotły, rezerwoary, wanny, skrzynie 
up. wyroby wymienione w § 164 — zamiast rs. 1 
kop. 10 płacić mają rs. 1 kop. 20. 13) W takim 

: stosunku podwyższone zostało cło od wyrobów 
żelaznych i stalowych, ważąoyeh więcej nad 5 fun­
tów, prócz tego kłódki wiszące obecnie płacić mają 
rs, 4. 14) Drut żelazny i stalowy 1/t calowy i ni­
żej, bez znrany rs. 1 kop. 10. 15) Drut miedziany, 
mosiężny i z wszelkich aliażów grubości x/ ,  cala i 

lej, jakoteż drut pobielany, kryty iuutmi metala­
mi, oprócz wyrobów drucianych wymienionych w § 
168, dalej gwoździe, nity, kołki do fortepianów, 
etruny i liny druciane zamiast rs. 1 kop. 66 płacić 
mają rs 2. 16) Wyroby wszelkie z drutu miedzia­
nego i aliażów miedzi doznały również podwyżki.
17) Cło od kós, sierpów, noży do sieczkarni, nużyć 
do otrzyżenia owiec, ryd ii, łopat, grabi, wideł itp. 
wyrobów podwyższone z kop. 55 na re. 1 kop. 20.
18) Do tejże wysokości podwyższono cło od ręcz­
nych inetrumeutów dla rzemiosł, rs. 2 kop. 88. 19) 
maszyny i aparaty z miedzi prócz rolniczych , wy­
mienione w ustępie 1 § 175 z rs. 1 kop. 65 
rs. 3, a lokomobile, lendry, sikawki parowe 
ue i wszelkie towary wymienione w ustępie 2 § 
115 z kop. 90 podniesione do rs. 1 kop. 20. 20) 
Obniżone zostało do połowy (z kop. 37) cło od 
drobnych przedmiotów galanteryjnych, wagi do 3 
funtów, z miedzi, surowca, żelaza, stali lub cynkn, 
nie pozłacanych i nie posrebrzanych, chociażby wy­
robionych z jednego materyału.

na

Wybory z wielkiej własności.

Londyn , 11 czerwca. Królowa powróci do 
Windsoru prawdopodobnie przy końcu przyszłe­
go tygodnia.

Londyn, 11 czerwca. Times dowiaduje się, że 
królowa przyjęła dymisyę gabinetu, jednak nie 
bezwarunkowo.

Standard  sądzi, że królowa przedewszystkiem 
poleci lordowi N  e r t h e o t e  utworzenie nowego 
gabinetu. Salisbury zgadza się na to, by N orth- 
cote stanął na czele rządu konserwatywnego.

^aryż, 11 czerwca. Temps twierdzi, że rząd 
egipski chciał dogodzić protestowi przeciw bez­
prawnemu ukróceniu kuponu i że oznajmił o tem 
konsulom, jednak pełnomocnik angielski B a r  i n g 
sprzeciwił się tem u i przeszkodził ogłoszeniu de­
kretu nowego, który dawny dekret zapowiadający 
ukrócenie miar odwołać.

Madryt, 11 czerwca. Wczoraj zachorowało na 
cholerę osób cztery; jedna umarła. Przestrach 
wielki. Wiele rodziL wyjeżdża.

Konstantynopol, 11 ozorwca. Osoby i towary, 
pochodzące z portów hiszpańskich nad morzem 
Sródziemnem poddano ścisłem u zastosowania 
przepisów cholerycznych z r. 1867.

Port-Said, 11 czorwca. W środku kanału Suez- 
kiego w bliskości Kantary okręt baggierski wiel­
kich rozmiarów zatonął skutkiem zderzenia się 
z parowcem „M elville". Przez to ruch na kanale 
będzie przez jakiś czas bardzo ntrudniony a mo­
że zupełnie przerw any.

K u rsa  telegraAuzne.

W okręgu wyboiczym K r a k ó w - C h r z a n ó w  
stanęło ao urny 47 wyborców. Dr. Michał B o- 
b r z y ń s k i wybrany 42 głosami — Kazimierz 
hr. Bodeni otrzymał 1 głos, p. Stanisław Homo 
lace 1 głos — 3 kartki oddano próżne.

Tarnów, 11 ozorwca. W  okręgu Tarnów-Pilzno- 
Dąbrowa-M ielec głosowało 57 — p. Edward 
D z w o n k o w s k i  wybrany wszystkiemi głosami.

Wadowice, 11 czerwca. Z okręgu W a d  o w i- 
c e-B i a ł  a-Ż y w i e c-M y ś 1 e n  i c e, wybrany je ­
dnogłośnie do ychczasowy poseł Stanisław K I u 
ck i .

Rzeszów, 11 czerwca. Dr. Stanisław M a- 
d e y s k i  wybrany jednogłośnie posłem z okręgu 
R z e s z ó w - K o l b u s z o w a - N i s k o - Ł a ń c u t -  
T a r n o b r z e  g-Ro p c z y c e.

Lwnw, 11 czerwca. Z okręgu L w ó w - G r ó ­
d e k  wybrany dr. Stanisław  S t a r z y ń s k i .

Jaworów, 11 czerwca. W okręgu Jaworów- 
Mościcka-Cieszanów głosowało 67 — wybrany 
Seweryn S m a r z e w s k i  40 głosami, Henryk 
Lewicki otrzym ał głoshw 27.

Przemyśl, 11 czerwca. Z okręga P r z e m y ś l -  
J a w o r ó w  wybrany b. konsul Stanisław W y- 
s o cki .

Stryj, 11 czerwca. Walka wyborcza w okręgu 
S t r y j - Ż y d a c z ó w - D o l i n a - K a ł u s z ,  była 
zacięta. W pierwszem głosowaniu otrzym ał Hop- 
| en 28, Romaszkan 24, Matkowski 20 głosów. 
W ściślejszem głosowaniu wybrany dotychczaso­
wy poseł Apolinary H o p p e n.

Stanisławów, 11 czerwca. Posłem  z okręgu 
S t a n i s ł a w ó  w-B o h o r o d c z a n y - T ł u m  a c z -  
B u te z a c z, wybrany jednogłośnie dotychczasowy 
poseł Wojciech h r D z i e d u s z y c k i .

Kołomyja, 11 czerwca W okręgu K o ł o  m y j  a- 
H o r o d e n k a - Ś n i a t y n - K o s s ó  w-N i d  w ó r  
n a  głosowało 90 — wybrany dotychczasowy po­
seł Jakób bar. R o m a s z k a n  54 głosami — 
Stanisław hr. Dzieduszycki otrzym ał 30 głosów

Tarnopol, 11 czerwia. Z okręgu T a r n o p o l -  
Z b a r  a ż-S k a I a t-T r e m b o w 1 a wybrany 106 
głosami dr. Klemens Ż y w i c k i. Dotychczasowy 
poseł hr. A ugust Starzeński otrzymał 48 głosów.

W i e d b A  d 11 czerwca 1885.

Renta papierowa austryacka . .
„ 5% papierow a nieopodat ,
,  srebrn? . . . ,
„ złota ........................................

4%  Renta złota węgierska . . .
Akcye Banku Austro-w ęgierskiego 
Akcye kredytowe austryackie . . 

„ „ węgierskie . .
Londyn ....................................................
N a p o le o n d o r .........................................
L o m b a rd y ..............................................
Akcye Karola Ludwika . . . .  
Akeye Lwowsko-Czerniowieckie .
A n g lo - b a n k .........................................
U n i o n ....................................................
B a n k v e r e i n .........................................
S t a a t s b a h n .........................................
E lbethalb .................................................
T r a m w a y ...............................................
L a n d e r b a n k .........................................
Alpine ....................................................
M a r k a .....................................................
R u b e l .....................................................
D u k a t .....................................................

ł s e r i i n  d. 11 czerwca 1885.

Banknoiy a n s try a c k ie ........................
W ied eń .....................................................
W a rsz a w a ...............................................
R u b e l .....................................................
5%  I listy zastawne Król Polsk.

Listy likw idacyjne . . . .  
Akcye Karola Ludwika . . . .  
Akcye kredytowe . . .  . .

Teleyramy „Nowej Reformy “
(Z  biura korespondencyjnego.)

Zadar, 11 czi-rwca. W auryi miejskiej Z aćar 
skiej wybrany dotychczasowy poseł sejmowy S u- 
k u p  1130 giosaiui przeciw 836, które padły ua 
Lapennę. W Splicie (Spalato) wybrany dyrektor 
szkoły lealnej B o r s i c  791 głosami przeciw 525 
które padły na Lr. Bondę. Obaj nowo obrani ua 
leżą do stronni twa narodowego.

Londyn 11 c z e rw c a . Doniesienie wtZjrajsZe 
Standarda  o wyjeździć Glad-,ton>-’a do królowej 
w Balmoral nie ma podstawy. Gladstone jest je­
szcze w Londynie i czeka ua przyjazd królowej, 
która powrót swój przyspieszy, aby osobiście ro­
zmówić się z m inistram i i członkami dawnego 
gabinetu konserwatywnego.

Eoening Standard  jest upoważniony do oświad­
czenia, iż naczelnicy stronnictw a konserwatywne­
go są gotowi do utworzenia gabinetu, jeżeli k ró­
lowa wezwie ich do tego.

C l l ł J a
poranna południowa
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nie przyjmuje.

N A D E k Ł A N E .

Przewodnik po Krakowie.
Porębski i Zimler

(dawniej Józef Riedel) Rynek.
M a g a z y n  t o w a r ó w  d a i n b k i e h ,

A parata kościelne i t. d.
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

568 31-SOOH

K A D E S ^ A N E .

ujuM ij
alkanem

S K T R W K W A .
napój oszeźwiajęcy stołowy,

akataany bardza aa kam i w c ta w a a b a z *  
kataraoh tatąśka I pąobem.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.
(1 21 48)

Kraków, dnia 11/6.
bez bieżącego kuponu, 

ible papierowe rossyjskie . za 100 rubli
irki n iem ieck ie ....................... * 100 mar.
lpony srebrne ....................................................
ikat nowy w a ż n y ..............................................
-to frankow ka z ł o t a .........................................
6 Pożyczka kraj. galic. . . .  za złr. 100 
/, % Pożyczka kraj galic. . • „ „ 100
j  Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m.
/, % L isty  zastaw. Bankn kraj. za złr. 100
io Obligi „ o m u n a ln e ....................... I  Emis.
%  L isty  zast. Tow. jred . ziem.......................
t> * > v  » i, • U- Ser.
O v 1, U T B . . . .
, „ „ Banku h ip ............................  .

& .  .  ,  - • z P ^ - 1 0 %k . zwr. za 40 lat
%  „ zast. Król. Poi. • za rubli 100
io ,  hkw .d. „ ■ n i> 1°°

Lwów, dnia 1W'6. 
bez bieżącego kuponu, 

keye Banku hipot. gal. (dywid.) na zł. 200 
j o  L isty  zast. Tow. kred. ziem. za zł. 100
jÓ  7! *  T> 7  7  7  7  1ÓÓ
/, j o  L isty  zast. Banku kraj >w. „ „ 100

Listy zast. Bonku liipot. gal. „ „ 100 
j o  Obligaoye indemn. galie. za z. 100 m. h 
i » %  Obligacye pożyczki krajowej i  a  z. 100 
v Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100

płaca żądają

125 60 126 25
60 05 61 —

5 82 5 92
9 83 9 88

101 75 102 50
90 75 9J 50

101 50 102 50
91 25 92 25
96 50 97 25
91 25 92 25
88 25 89 25
99 65 100 25

101 40 102 25
98 50 99 2 i
96 60 97 30
98 50 99 50
88 25 89 25

284 287
99 75 100 50
91 50 92 50
91 50 92 50
96 50 97 25

101 25 102 25
90 75 91 25
96 75 97 25

5% 
4% 
5% 
5% 
5% 
5 '%

Ó°/o
4% 
5 jo  
4% 
5 %  

5%

W a r s z a w a , d n i a  1 0 /6 .
bez bieżącego kuponu.

L isty zastawne z r. 1869 za rnbli 100
Listy likwidacyjne . . . „ „ 100
Listy zast. W arszawy I. Em. „ „ 100

7, 7  7  U- 7  7  „ 100
,, III- ,  ,, , 1 0 0

n » IV. „ n „  100

W ie d e ń ,  d n i a  1 0 /6 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTW A 

bez bieżącego kuponu.
Renta austr. papierowa ab 1 6 %  za złr. 

„ „ srebrna „ „ „
złota . . . 7 7

płacą żądają

„ „ pap. nowa . ,  »
Losy z r. 1854 na 260 złr. ab 2 0 %  za 

„ , 1860 „ 500 ,  „ ,,
„ ,, 1860 ,  100 ,  ,, ,,
„ „ 1864 bez % całe „ ,

, 1864 bez % pół „ „

100
100
100
100
100
100
100
100
100

OBLIGAGYE k o r o n y  w ę g i e r s k i e j .

%  Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100
5 % „ papierow a. . . .  „ „ 100
5% Obi w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10%esc. 100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100

» * ii ii ii * ii 1®®
4<jo Losy Cisańskie (Theiss-Reg j ,  ,  100

82
83

108
98

126
139
140 
167 
165

98
92

108
116
115
118

99

82
83

108
98

127
139
140 
168 
166

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.

5 %  Obi. ind. ab 10 % esc. Galicyi za 1 DO m. k. 
„ „ „ 10% „ Buków. „ luO „ „
5 „ ,  7% „ Siedm. ,  100 ,  „

5% u u u 7%  „ W ęgier. ,  100 „ „

RÓŻNE IN N E  POZYCZK1.

, Losy Donau-Regulir. z 1870 za sztukę 1
. ,, . slSTO „ , i

„ Serbskie po 100 fran. „ „ l
0% „ Tureckie „ 400 , prem. „ 1

98 95 
93 

109 
116 50 
116 25 
119 30

płacą

101 75 
101 —

101 25
102 60

115 75 
104 50 

33 60 
21 20

LISTY ZASTAWNE.

41/, % Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
Banku hipotecznego galic. „ „ 100

5 j o  7 hip. gal. z 10% pr. „ „ 100
5% ii ii i. 40-let. • „ „ 100

Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 „ „ 100
.. ,  .  .  .  .  20-1 „ „ 100

6% ,  ,  ,  ■ .  36-1 „ „ 100
4*/,% Boden-Credit allgem. ost. „ „ 100
3% Buden-Cred. allg. óst. z pr. „ „ 100
4 % Galic. Tow. kredyt, ziemsk. „ „ 100
5%  Gal. Tow. kied. ziem. stare „ „ 100
5% Banku austro-węgierskiego „ „ 100
4% %  ,, 7. - 100
4% ,  7, 1, 7. 77 100
4% Banku hip. węg. z premią „ ,  luO

102
102
101
103

116
105

33
21

91 75 
101 

99 25
97 -  
99 75

101 75
99 75 

124 -
98 -  
90 60
99 75

102 90 
101 50

98
100 60

żądają

5%
5%
V.

5%

płacą

92 25
101 90

99 50
97 50 

100 -

102 50
100 —  

124 50
98 50 
91 20

100 —

103 10 
101 75

99 20 
101 -

Kred. d la handlu i przem. na 100 złr.

OBLIGACYE PIERW SZEŃSTW A KOLEI.

Albrechta . . .  na  300 złr. za 100 
Ferdynanda północn. na  300 „ „ 100

% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100
Koszycko-Bogum. „ 200 „ „ 100
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100 
Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100 
Rudolfa w z ło c ie . „ 200 ,, „ 100
Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
Lomb. (Sfldb.) „ 500 fr. za sztukę 1 
Przm .-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100
Nordosty . . na 300 „ „ „ 100
Moraws.-Szl. C.-B. 300 „ „ „ 100

L O S Y .

5%
0%

99 80 
106 — 
100 — 
100 80 

82 20 
! 80 

118 — 
99 -  

150 75 
99 80 
98 85 
74 75

K l a r y .......................................   40
4%  Tow .żeel.D un. ab 10%  „ 100 
Krakowski* 20
Ofner (m iasta Budy) . . „ 40
Czerwonego Krzyża anstr. „ 1(>

węg. „ 5
Rudolfa . . . . . . .  10
Stanisław ow skie. . . . „ 20

»/,% Tryestyńskie . . „ 100
: % 17 11 5U

w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a 
w. a 
w. a 
w. a 
w. a 
m. k 
w. a

żąd a ją

100 10 
106 50
100 40
101 10 

82 50 
89 20

118 50 
99 50 

151 25 
100 10 

99 10 
75 25

175 25 
42 75 

i 13 -  
18 -  
45 -  
14 50 

9 
17 
2 4  

131 
68

15

175 75 
43 25 

414 
18 50 
46 -  
14 80 

9
18 — 
24 75 

132 — 
68 50

Ostat.
dyw id . AKCYE BANKOWE.

6— A n g lo b a n k ............................. na 200 zł.
7— itiankverein W7iener . , . 1(10 »

15— Kredyt, dla handlu i przem. V 160 11
21— Kreditbank węg. allgem. . V 200
14-50 Laenderbank (50%  wpł.) . W 200 71
42.30 Austro-wegierskie . . . n 600 71_•__ U n io n b a n k ............................. V 100
22— Galie. Bank hipoteczny 71 200 17
15— B ana kredytowy krakowski „ 

AKCYE KOLEJOWE.

200 71

9.79 A lfo ld -F iu m a ....................... na 200 zł.
17325 Ferdynanda Półnoen. . . 71 iOoO >1

9-94 Franciszka .1 jzefa . . . 200 71
14-75 Karula Ludwika . . . . 71 210 v
1 3 - Lwowsko-Czerniow..Jassy . 71 200 n

11-50 E lż b ie ty ................................... 200 71
7-94 Koszycko-Bogumińskie . . 200 71
9-50 R u d o lfa ................................... 200 ?1
9-94 Siedmiogrodzkie . . . . 200 77

32 fr. S taatseisenbahn państwowa 71 200 r
7 fr. Lombardy (Siidbahn) . . 7) 200 „

21— Żegluga na Dunaju . . . 
W A L U T Y .

71 bOO 71

99 25 
102  —  

288 20 
287 50 

96 50 
859 -  

79 — 
283 —

Dukaty pełne ważne
20-to F ra n k ó w k i .............................
20-to M a r k ó w k i .............................
Pół-Im peryały ros. pułne ważne
Funty  s z t e r l i n g i ..............................
Banknoty w ł o s k i e .......................
Ruble p a p ie ro w e ........................... z-

za sztukę

płacą

99 75 
102 50 
288 50 
288 -  

96 75 
861 -  

79 30 
287 —

185 -  
2 4 4 3 -  
211 -  

249 25 
227 50 
237 75 
148 -
183 7
184 50 
297 -  
13S 50 
45S -

86
86

5 
9

12 17 
10 16 
12 41

żądają

185 75

211 50 
249 75 
228 -  
238 25 
148 50
184 25
185 — 
297 50 
138 75 
460 -

5  88 
9 87 

12 19 
lu  18 
12 46 
49 15 

i i



4 Nr. 131. N O W A  R E F O R M A . Kraków 12 Czerwca 188L

Codziennie wzrastająca potrzeba koksu do ogrzewania pieców pokojowych i kuchennych, doprowadziła Szanowną Pu­
bliczność do przekonania, że opalanie koksem jest najczystsze, najdogodniejsze f najtańsze we wszelkich gospodar­
stwach domowych. — Koks dostarczamy w rozbitych kostkach bez miału, tak, że może być w każdym piecu i pa­

lenisku użyty.
Celem przekonania się o dobroci opalania koksem i dla spowodowania do prób, podejmujemy się potrzebne przero­

bienia palenisk pieców pokojowych i kuohennjch 
!*■ uskutecznić na własny koszt.
JE>0 l i l g .  k o k s u

maszyną rozdrobnionego, bez miału, do zwykłego użytku przysposobionego, dostarczamy nawet w najmniejszych ilościach
po eonie O O  ct. w. a. z odstawą do domu.

Zarząd Zakładu gazowego
W  K R  AKOW IE:.

18 33 62

)00000000=30000< 
Woda mineralna

( K M . I l L k t
z świeżego czerpania nadchodzi co 
tydzień dwa razy do głównego 

składa rozsyłkowego

Alojzego Muszyńskiego
w Grybów Le.

Opis i wskazania bezpłatnie.
395 8 24

XWK»CO©0©<TOttX

i ! i ' "1 -vn’

T f iiM  (  o r a
sław na w świecie poskrom ieielka zwierząt, bę­
dzie m iała zaszczyt ze swemi 6 lwami popisy­
wać »ię codziennie od godziny 4 do 9 wieczo­
rem  w um yślnie na ten  cel wybudowanej szopie 

przy ulicy D ietla.' 727 5
Bliższe szczegóły doniosą afisze.

Osłabienie,
zm azani: nocne, impoteneya, osłabienie m ęskie 
wskutek sam ogwałtu — leezą gruntownie i pod 
g w aran c ją  tak u m łodych jak u starych ludzi 
słynne na cały świat Miraculo p rep ara ty  Dra
Mullera Cena 3 złr. 10 ct., pocztą o 25 ct. więcej
Starszego lekarza sztab. Dra Mullera
Miraculo-wstrzykiwania

p i g u ł k i  'e c ią  bez niebezpieczeństwa i bez 
ilu ws; elkie wypływy z cewki moczowej, rze- 
ączkę, białe upław y w kilku dniach, także i 
L ast.rzi.ycii w ypadkach, gdzie już żaden inny 

odek n ie  pomaga, gruntownie i bez złych skut- 
w. — Cena 1 z łr. 60 t , przez peoztą o 20 ot. 
.^eej. — Sprowadzić m ożna idynie z apteki 
r. Jerzego, M aksymiliana Schneida, W ien, 5 
w ita, W im m ergasse 33, dokąd należy się zw .a- 
ć z wszelktemi v.sem n„m i zamówieni un;
W Krakowie na składzie u aptekarza E. Stok- 
ara. 54 7 8

M i im m alm  icM i
w najlepszej jakości, tarte  w podwójnie 
notowanym pokoście, dostarczają do ka- 
tdej stacyi kniejowej flanko, taniej jak 

keżda konkurencja  515 113 2

Hubner i Hanke
we Lwowie, Rynek 1. 38.

• d

I
I
€i

RYMANÓW
M M  A M M

iotwarty ania 1 czerwca, odległość 
od stacyi kolejowej sześć kilorae- 

j  tróW: na dworcu powozy i wózki.
2  W tfU ę  i »61  l e c z n i c z ą  na a  
J  żądanie wysyła, oraz wszelk;ch obja- £  
M śnien jaz ie la  P

2  587 8 io 35»rzi% d. 0

Dawid Buchner
w K r a k o w i e ,  Stradom Nr. 23, 
poleca swój bogato zaopatrzony skład 
towarów b ław atnyeh , materyj jedwa­
bnych czarnych i kolorowych, aksami­
tów lyońskich, dywanów angielskich, 
płócien rum burskich — i sprzedaje ta­
kowe po cenach fabrycznych częściowo 

i  hurtownie.
Polecając się łaskawym względom Sz. 

Publiczności, zostaje z szacunkiem 
597 l i  25 J j a w i d  B u c h n e r .

SKŁAD PAPIERU
Kamila Bauma w Tarnawie

potrzebuje
p r a k t y k a n t a  z a m i e j s c o w e g o .

679 2

Chłopiec
oło lat 14,w wieku około lat T4, zaopatrzony do- 

brerui świadectwami szkolnemi, zmieść 
może Oiiejsce jako praktykant od dnia 
1 lip ca b. r. w handlu win A Ciecha­

nowskiego w Krakowie.
Tamże jes« do sprzedania 

T u s z  p o k o j o w y
mało używany. 732 2 3

Dna i Gościec.
Wyleczenie zapom  ca Ł I K I E E l  i P I G U Ł E B  Dra Laville.
L I K I E R  leczy te choroby w okresie ostrym, P I G U Ł K I  w p.zewleułym .

n .. .« n . I,.. rwe\ lim /ił*rl rtAniA 1*tO ri n rro n o i n Ali I i t □ - - 7 ...
I z i n i C i l l i  IO  t l l O l O O J  TT o n i c o i o  m o  t i  jr  l i i ,  m  b / •■m.

Na flaszkach powinno być zatw ierdzenie rządu franc. i podpis.
Składy w aptekach i ctrcgueryaeh W K ra k o w ie  na składzie y  . 
w aptece W iszniewskiego w Ozermowcaeh w ap tecj Bełdowicza,

w Brodach w aptece Franzosa.
Skład  [łiw ny u F. COMAR, 28, rue Saint-Ciaude, Paris. 

N a życzenie posyła się broszurę z objaśnieniami 191 19 ?

S ZCZAWNI CA
w powiecie Nowotarskim w Galicy i,

Zakład zdrójowo-kąpielowy, klim atyczny, żentycz-
ny i kumysowy, 

poioiony w okolicy górskiej u stóp Pienin, nad Dunajcem, z sześciu 
zdrojami silnej Szczawy solnej . sodowo-żelazistej.

Zalecany przez najznakomitszych lekarzy w ehorphach narzędzi oddychania, 
traw ienia i dróg moczowych, a zwłaszcza w wszelkiego rodzaju nieżytach czyli 
katarach w poczynającej gruźlicy 1 suchotach płucnych, w długotrw ałych zapale­
niach płuc, rozedmie wysiękach opłucnej, niemniej w cierpieniach zołzowych 
czyli skrofulicznych, błędnicy i niedokrewności niższego stopnia, oraz przy dłu­
gotrw ałych obrzmieniach wątroby i śledziony, zwłaszcza po zimnicy. Liczne po­
mieszkania zakładowe i w domach właścicieli (900 pokoi), nie licząc domków 
włościańskich. Trzy główn restau rac je  z cukierniam i i piekarniami i kilka 
drugorzędnych.

Lekarzem zakładowym jest D r .  W i a d y t i l a w  Ś c i b o r ^ w s l i i ,  prócz 
niego siedmiu lekarzy stale rady udzielających; apteka w miejscu, a druga w K ro­
ścienku, zaledwie o 5 kilometrów odd łonem  miasteczku. Przyrządy do wdycha­
nia powietrza zgęszczonego i rozrzedzonego, oraz środków leczniczych rozpylonych.

Mleko, żentyca, kumys, kefir, kąpiele ciepło z wody m ineralnej zdroju 
Szymona, oraz rzeczne w Dunajcu i Ruskim potoku, kąpiele natryskowo (tusze), 
czytelnia czasopism i wypożyczalnia książek, muzyka miejscowa dwa razy dziennie 
przy zdrojach grająca, zebrania tygodniowp, przedstawienia teatralne, koncerta, 
pracownia fotograficzna A. Szuberta z Krakowa. Poczta i telegraf w miejscu; 
wszelkiego rodzaju sklepy. Komunikacya z Krakowa koleją żelazną Taruowsko- 
Leluchowską, dochodzącą do Starego Sącza, zkąd 42 kilometry (57g mili) w ybor­
nego gościńca do zdrojów; albo koleją transw ersalną do Tymbarku, zkąd 48 ki­
lometrów do Szczawnicy. Z Starego Sącza ułatwi a przyjazd W. Z o 11 n e r ,  poczt, 
m istrz, prócz tego codziennie idą karety pocztowe dwa razy dziennie z Starego 
Sącza i raz z Krakowa i z powrotem.

Pora zdrojowa trwa od 20 maja ao Końca września.
Cena mieszkań zakładowych od 20 m aja do 20 czerwca i po 20 sierpnia 

o trzecią część zniżone.
Zamówienia na mieszkania zakładowe przesyłać należy pod adresem  ■. 

„Zarząd Zakładu zdrojowigou przez Stary Sącz w Szczawnicy
Zamówienia na wodę mineralną Szczawnicką, b<zpośrednio do H e n r y k a  

M a t t o n i e g o  w W iedniu, M aiim iłianstrasse Mr. 5, l u b  d o  s k ł a d ó w  H. 
Zóllnera w S t a r y m  S ą c z u ,  J. Salomona w T a r n o w i e ,  aloo też pośrednio 
przez Zarząd Zakładu zdrojowego w Szczawnicy. 426 4 4

Skrzynia o 50 flaszkach kosztujo loco Szczawnica 10 złr 5u ct. loco Stary 
Sącz 11 złr. — loco Tarnów 11 złr 50 ct. — Skrzynia o 25 flaszkach w Szcza 
wnicy 5 złr. 50 ct. — w Starym  Sączu 5 złr. 75 ct. — w Tarnowie 6 złr.

U k ład  g łó w n y
wszelkich materyałów budowlanych 

Romana Silberbacha
w K rakow ie

poleca po cenach najtańszych: 
Portland-Cement, wapno hydrauliczne kufsteinskie, gips 
murarski, rzeźbiarski i do uprawy ro i, blachę cynkową, 
tekturę czyli papę ogniotrwałą i wszelkie w zakres budo­

wnictwa wchodzące artykuły. u 8 30

L. 1752.

Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia prawa propinacyi miasta Wadowic na

trzechletni okres dzierżawny, t. j. na czas od 1 stycznia 1886 do 
końca grudnia 1888, odbędzie się w kancelaryi Urzędu gminnego 
w dniu 15 lipca 1885 o godzinie 10 przed południem publiczna li- 
cytacya.

Cena fiskalna rocznego czynszu dzierżawnego z prawa propina- 
eyi łącznie z dodatkiem gminnym od wprowadzanych trunklw  pro- 
pinacyjnych wynosi 22,001 złr. w. a., z której 10%  j^ko zakład do 
rąk Kom isji licytacyjnej mają być złożone.

Chęć dzierżawienia mających zaprasza się do tej licytacyi z tą 
uwagą, że przyjmowane będą także oferty opiewające osobno na wy­
szynk piwa i osobno na napoje spirytusowe, w których ofiarowana 
roczna kwuta dzierżawna literami wyrażona i 10%  wadyum dołą­
czono być ma; jednakowoż Rada miejska zastrzega sobie prawo do 
zatwierdzenia tylko takich ofert, które największy dochód zabezpieczą.

Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć można w zwykłych go­
dzinach urzędowych w Registraturze tutejszej, również będą takowe 
odczytane przed rozpoczęciem licytacyi.

W końcu nadmienia się, że budowa kolei żelaznej z Białej do 
Wadowic już w roku 1886 ma się. rozpocząć.

Zwierzchność gminna miawta
Wadowice, dnia 8 czerwca 1885.

B u j  m i s t r z

738 2 3 . I g  B r o s i g .
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C e n ^  z n i ż o n e .

Meprezentaeya
if

(Biirgerliches Brauhaus)

Józef :«Tiapoport
iv  K r a k o w i e .  R y n e k  4 3 ,

zawiadam ia P. T. Publiczność, że sprzedaje
Piwo Piizi leńskie z Browaru Mieszczańskiego w b u t e l u a c h

1ji  litra  po 8 centów
"  » ,  16 „
i j x  n  „ 3 2  „ 639 9

Kupującym  100 butelek naraz odstępuje się rabat.
Zamówienia z prowincyi wykonywuje się najstaranniej za pobraniem należytości. 
Kaueya za flaszki po 6, 6 i S  eentów, która w powyższej cenie nie jest wliczona, 

zw raca się bezzwłocznie po odebraniu flaszek.
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C e n y z n i z o n e .
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fflariacelskie krople żołądkowe.
Skutek M ariacelskich kropli w następujących przy padu ach 

nie da się przewyższyó przez żaden inny środek, a m iano­
wicie: przy braku apetytu, cuchnącym oddechu, słabości żo­
łądka, wzdęciu, odbijaniu kwasem, kolkach, katarze ż.olądko- 
wym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych kamyków, 
mocnem grom adzeniu się ślin w ustach, żółtaczce, w stręcie i 
odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu 
żołądkowym, nieregularnym  stolcu i zatw ardzeniu, przełoże­
niu żołądka potraw am i i napojam i, robakach, cierpieniu na 
śledzionie i w wątrobie.

Cena jednej łiaszeczki 3 5  centów.
O b ł a r l l l *  apteki: W. Redyk, F. Gralewski,
O K łs .  .1 sy .  E. R adler, A. Siedlecki, E. Stockmar, K. So- 
bierajsKi, K. W iszniewski. B1AT4 apt. E rich  Keler, Reicńertu 

' spadk., r-olasa. Fuchs. B uC hN IA  apt. b . Reiss, A F. Filia. 
B! 4ŻEJOW A apt. Kożejowski. BRODY apt. F. L iszka, A. Jiiiender, Kulak, K. (iu in -
span, W itosławski, R eder i A. L ateiner. B R Z E Z IN Y  apt. J . H an sb irg , apt. Dembiński• T D _ 1__ DD7POr/A \Ar (or.nC7.ob- UD7.ll7.AW orał TTolołna Ul I Ił \ M I A o,.ł
W u u u j  , .  ............... ...................1 A .  U  CM I i D I U v I  .  J J A lZ J U Z iO jC T  1  « p t .  O .  U f l U C U C t  g )  i l j . l l .  J i l U l l l D h i

i J . Łobos. BRZESKO apt. W. Janoszek. B dZ rZ O W  npc H alam a. B0K1N1A apt. Do-
roż.yński. B ł uZ A N uW  apt. D. Jasieński. BRZESZCZE apt. olebawski. BOHOLODUZA- 
NY apt. A. Mozolioucz. B uK oW SK O  -p t. A. SerLowski. BUSK apt. Zahradnik. CHO- 
DO ÓW apt. H  D jskiew icz. C}lRZAl\ ciW7 apt. B. Sporysz. D O L N A  apt. H. Weiz.

...i .T TtlnmfnM. ilOBOZYOE a t. J. B iliński. I)Alilii)VS A (+. Misi-hlon
U < )  J \v apt. n  ujsK iew icz. api. a .  oporysz. jzu li n-nt apt. a .  weiz.
DROHOBYCZ apt. H. Blumfeld. D 0B 0ZY 0E a t. J . B iliński. DĄBROWA O. Mischlec 
t Rud. Fołtyn. DY:\ÓW  apt. Frischm aun. DOBROMIL ap t. A. Oratowski. FRYSZTAK 
apt J . Zaniewski L L otiÓ W  apt. Ig. S troba ORńBOW apt. Kulczycki GLINIANY 
apt. lielrn. H  iRODENKA apt. Azentowicz. H U S I IT IN  apt. Czerski. JAROSŁAW  apt. 
U . i ohm i W isłocki. JASŁO apt. R. Palch  JEZIER N A  apt. J . Czeineryński. JORDA­
NÓW apt. Edw. Bachner. JEZUPO L Aleks. Mozołowski. KOŁOMYJA apt. Sidorowicz 
i apt. Stenzel K R Y S T 1 N 0 P 0 L  apt. Urtnezowiki KAMIONKA apt. Piepes. KAŃCZUGA 
apt. Heger. KRa KOWJEO apt. W. Komorowski. KUTT1 apt. A. Zagajewski. KOMAHNo 
apt. Roońtenbeig K P Y N ItA  apt. H. N itrib itt. KULIKÓW  a jit-D a d ie o  i Misiołek. KĘTY 
apt. Sokalski. KdLBBSŻOW A apt. Puczem L IPN IK  ap t A Y uohs t,jSK O  apt. J)\ Mo- 
szczewski LW7ÓW aptek i: Beiser, Blumenfeld, K. Krzyżanowski, P, MiLolaach, Jul. 
N ablik , J . P iepes i Z. Rucker, Skiepiński. Ł A N C L I' apt. Szulz. LEŻAJSK E. Denker. 
M IELEC apt. Pawlikowski. Mi LÓWk A M. y u irin i. iHOŚCiSKA apt. Sch ilbo th . MONA- 
STERZ1SK A  P. Labryś. MuSTY W iELK iE  Apt. J . Żołynaki. N IE PO L j MIuE apt. Ti- 
chy. NOWA SĄCZ apt. R. Jakubow ski, W .,F ilipek . NOWY TARG apt. Karol Laur. 
PODK4MUSŃ apt. St. Koaeewic'.. 1' CZEMLŚL apt. N am ik, Aleks. Mańkowski. PUD-

— * - ■ - - - - ■t-t - ■■ ' i r  _l  t __ rr:_  l ________ i . n r T  r /v x ,v  , • > T r f . r r n  i

RZESZÓW apt. n.. naujjywofti i n^i. u i - u n u w u n  api. tt . oauiVTram. u ij-
DOWA W ISZNIA apt. W iod/im ir-k i. ŚNlATYN ąpt. T. Niemczcwski SKOLE apt. L e­
chowski. SAMBOR apt J . Aleftsiewicz. S Ę żZ lSZu W apt Mizerski. SOKAL apt E. V. y- 
soczański. SOEOŁOW apt. A. Ibriczak. STANISŁAW ÓW  apl. J . Ma luca, A. Amiro- 
wioz i J .  Beilt. STRYJ apt. Leon U;ir‘:;T . SLCHA apt. Czernicki. SZ ZuROW  apt. 
W. Heinz. SZCZliRZEO apt. łan  Pełna. SZCZUCIN apt. Masłowski. SKAŁ a. nad Zbru- 
czeru apt. Fogalski. SIENIA W A apt. .Mańkowski. SUCZAWA apt. Haberm ann STO- 
HOŻYNieC apt. Fiillenbanm : TARNÓW apt. L  Chodacki, apt. Reid, W ęgrzynowski. 
TARNOPOL apt. F r. Jainkogiewiez i H . K abane. TŁUMACZ apt. W. Szanb>w:ki. TY­
CZYN apt. Rożbjcwski TŁU STE apt. Swiderski. UHN')Vl apt. M. boraain. ULANÓW 
apt. J . \> roński. >»ARĄZ B. Krzywoblocki. W OJNICZ W. Nodzyńskt. WINN1K1 apt. 
T von Brzeski V\ IL u a MOWICE apt. Schneider. W1ZN1TZ ąpt. D. Chalbazani i apt. 
I. Luwisch. ZAI.OZGE apt. Br. M tikowsni ZB A R Izi apt. E. Rruh. Z tL'.'SZCZYKI apt. 
Szymonowicz ZŁOCZÓW apt. F r. Petteocu. ZAKLICZYN apt. . Kamienotu odzki. /B O - 
RuW  apt., Rappaport. ŻOŁYNIA apt. M Romanowski ŻUUAWNO apt. J . lo inaszew ski. 
ZYDACZÓW apt. M. Bardasz. Z iW IE C  apt. E, B lum enthal, apt. H erdliczka i apt. 
Trojan. TURKA apt. Zygm unt Kosicki.

Główny sk ład  przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym"
427 9 52 K a r o l a  K r a d c g o  w  J K r o m i e r y i n ,

m
l v w a  d y p l o m y  h o n o r o n e  

i  m e d a l  p a ń s t w o w y .

Hi. hEYDENREICH
Fabryka wyrobów oozkowycb

14, ul. Jagiellońska we L w o w i e .

Sprzedaż hurtowna i, drobiazgowa 
po cenach fabrycznych.

Kamasze, kaftaniki ::drowia i kalesony, 
tudzież pończochy i fczkarpetki moje (su­
rowe, bielone, jędnokolorowe i w paski) 
z baw ełny niemieckiej „L ousianey  
z bawełny francuskiej i szwajcarskiej 
nJu m e l“, z nici francuskich „fil perse", 
a także z jedwabiu i wułny, znane już 
są w całej wschodniej Uahcyi, tak z trwa 
łości, jak i z sumiennego ich wykoń­
czenia. 132 16 20

Ludwik Weber
616 6 24 w  K r a K o w k e .
k/dek główny L. 29 pry pako  ,.pod Baranami".
P o laca  swój m agazyn  poście li w łasnego  w y­

robu i sk ład  łóżek  żelaznych. 
W y p raw y  pościelow e, k o łd ry  jed w ab n e , a t ła ­
sowe, kaszm irow e i z a tła su  W ełnianego, m a ­
te race  z w łósia i sp rężynow e, p o d u szk i z p ie ­
rz a  i w łósia, k o łd ry  flanelow e, p ikow e i t r y ­
k o t, k a p y  na łóżka  w na jnow szych  d e se ­
n iach  i in a te ry i. D ery  na  kon ie  i an g ie lsk ie  

k o łd ry  p luszow e do podróży. 
N ajnow sze  w aty  w ełn iane  do w a to w an ia  p a ­

le t d am sk ich  i metskich .
Ot az przyjmujo wszelkie w zakres 

wchodzące zamówienia, ta»: nowo, jak  do 
przerabiania, które punktualnie wykony wa

U  O  M
nowo odrostaurowany wraz z ogrodom 
warzywnym i owocowym za rogatką Łob­
zowską w Nowojwsi narodowej, przy go­
ścińcu pod Nr. 21, mogącym być uży­
tym za parcelę pod budowę, jest z wolnej 
ręki do sprzedania. Bliższa wiadomość 

na miejscu. 737 2 3

Ogłoszenie.
Zjazd do kopalni solii w Wieliczce

odbędzie się 28 czerwca 1885.
Program  zjazdu ogłasza się plakatami. 
Wieliczka, 6 czerwca 1885.

7 3 3  2 2  K .  I w a n i c k i .

Ł w o r e l Ł
na przedmieściu, z barazo piękuem i mu- 
rowanem i budynkami, z dużym ogrodem; 
obszernemu dziedzińcami, z inwentarzem  
Zyv.ym i martwym, wraz z kukuuaetoma 
murgamii gruntu jak najlepszej gleby, 
wszystko obrobione z całą dokładnością 
uprawy, jest do sprzedania w bardzo 
przystępnej cenie. Wiadomość w  sklepie 
rytownic.zym przy ulicy Szewskiej N r. 5 

w Krakowie. 5^  6 6

K l l l f  V l l i r " l  dobrŁ,J znająca się na 
t u l u  .1 £ .1111 »<* gospodarstwie oraz i na
kuchni, poszuku j e  miejsca każdego czasu
na wieś, mogąc się Wykazać dobrem i
świadectwami. Bhższa wiadomość Plac
MaryacLi Nr. 8, pierwsze piętro, pod
l it . J .  C .  724 2 3

m r  tu tk i
ros y3 skie

do papierosów z bibułki Houblon 
i Abat.fc w najlepszym gatunku, 

w pudełkach pakowane 
za 100 szt. 15 ct., 1000 szt. złr. 1.40, 

poleca Magazyn

J Zaplatalskiego
R y n e k .  A - i ł  3 7 ,

takie
k r a w a t y  j e d w a b n e  szerokie 

Yt tuzina złr. 1 2 5 —1.50, 
pikowe letnie 

Vf tuzina ct. 75— 90, 
również poleca l a « k i  od 30 centów i 

s z p i l k i  do k r a w a t ó w  od 15 ct. 
j|̂ F ~  Przesyłki zamiejscowe uskutecz­

nia się pocztą odwrotną. 390 46 ?

JW U E L u S
kwaśny wyborne, wystane na lodzie, 
słodaia prosto od krowy, świeże masło, 
chleb razowy i biały domowego pieczy­

wa, poleca Szanownej Publiczności

Teresa Freege
we własnym ogrodzie przy ul. Lubicz 30. 

712 3 17

Kandydat notaryalny
1 praktyką notaryalną i adwokacką, po­
szukuje umieszczeń.a. Łaskawe zgłosze­
nia pod literam i J. B . poste restante 

Radiów. 707 3 3

Dla kuraeyi prawdziwy francuski

Malaga,
Madbira,
Bordeaux

białe i czerwone, 
wyłączny skład dla całej Galicyi z zna­
nej firmy Durrreix & Comp. Bordeaux, 
sprzedaję w moim handlu wediug oryg. 
cennika. Również polecam moje wybo­
rowe wiua węgierjkie, tokajskie i au- 
stryackie, jakoteż oryg. w ina rońskio 

i szampańskie.
■ i  Rum de Jzmaica. ■■

A . H e r z ,  S k ł s i t l  W i n ,  
ul. Poselska, Nr. 18 w K r a k o w i e .  

7 0 9  3  12

Pomocnik handlcwy
uzdoin.ouy do sprzedaży i obsługi m iej­
scowych konsumentów znalość może po­
sadę od 1 lipca b. r. w handlu win 
A .  C i e c h a n o w s k i e g o  w Ki akowie. 

717 3 3
____________________  ok  M a

112 36 WIELKI ZAPAS 
s z t u c z e k  s u k n u ,

(3— 4 m etry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła nu żą­

danie; sztuczka po źłr. 5
L. Starcu w Bernie.

Rzdzaj towaru należy dokładnie określić. 
Próbki za nadesłaniem  10 et. marki.

Największym wynalazkiem
teraźniejszości

jest

Fr. Palma
najnowszy P r o s z e k  zamorski

przeciw owadom
Trans A tlantic Insect Powder,

Ze wszystkich dotyoh^zas wynalezionych prosz­
ków przeciw owadom jest to jedyny i najsku­
teczniejszy środek w; n.Szezenia i pozbycia się 
zupełnego wszelkich owadów, bo zabija owady 
ludziom zwierzętom i roślinom przykre i szko- 
diwe, jako to :  mole, pluskwy, pchły, karakony, 
Szwaby, stonogi, gąsiennice, komary, polne p lu ­
skwy, mszyce roślinne, ptasie moliki, muchy 
i. t. d, i. t. J . Skuteczność tego prósz „o ludziom 
zupem ic nieszkodliwego, przy należytym  użytku, 
za pomocą umyślnie a a  to zrobionej maszyny, 
czyli szp rycz .i do zasypyw ania owaaow, poka­
z u j  się prawdziwie zadziwiającą. Tylko p ro c e k  
w puszt.teh  blastanych opatrzonycttm arką ochron­
n ą  jest prawdziwy po cenie 2ti, 40, 60, 80, ct. 
1 Z łr. 1 '50, 2 -50. cena 1 kit. A Złr. Cena roz­
pylacza gutaperkowego * ru rk ą  m etalową, po 
cenie 40 i 5C centów. Zaszczytne pisemne ->o. 
chwały i uznan.a za trafny wynalazek posiada 
ęd wiarogodnyoh i wysoko poważanych osób. 
W ysyłka na prowinoyę odbywa się odw rotną po­
cztą za zaliczką

Froszki F r. P a l m a  oryeinalne sprzedają się 
z autentycznym  podpisem.

Z ozem mam bouor polecić się Szanownej 
P . T. P ubliczności.

Jedyny Skład główny na całą Galicyę 
w handlu J a n a  K r o c b i n a l e k l c g e  ulica 
F loryańska N r 28. róg  ulicy św M arka v> K ra­
kowie 557 8 10

2 ^-ukami Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szy ewski,


